Nr. 40. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


Prennmerata wynosi: 


rocznie: | półrocznie: | kwartałmie: | 


miestęczmie: 
Na prowineyi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w.a. | 12 zł. w.a. 6 zł. w. a. 


| 2 złr. — at. 
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W miejsóu A e, +45 (20 | WF 5 | lig 017 
D Wioch, Francyi, An'lii. Belgii, 


Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów 32 „ a „16 „ a 6a % MIS 


Pojedynczy numer kosztuje 1O centów, z przesyłką pocztową A2 centów. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiące 


Adres Redakcył i Administracyi: Ulica ów. Jana Nr. 13. 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumera- 
torów naszych, o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi: 

W miejscu: kwartalnie 5 złr., mie- 
sięcznie I złr. 80 centów. 

w państwie austryąckiem z 
przesyłką poeztową: kwartalnie 6 
złr., miesięcznie £ złr. 

w cesarstwie niemieckiem: 
kwartalnie '7 złr., miesięcznie © zir. 50 
centów. 

w innych krajach europej- 
skich: kwartalnie $ złr.. miesięcznie 
3 zir. 


Frenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
na nr. 13) agencye: Handel Z. Skalskie- 
go w Sukiennicach l. 31, — Handel Ku- 
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya E. Silbersteina, 
koneesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń, ulica Floryańska Nr. 49, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel J. K. 
Hessa, Rynek główny. 


O 


Kraków, 23 marca. 


Coraz smutniejsze dochodzą nas wieści 
z okolie, dotkniętych powodzią. Nie po- 
może zwykłe w takich ryzach 4 urzędo- 
wej Gzy półurzędowej strony przedsta- 
wianie sprawy w łagodniejszem świetle. 
gęktem jest, iż nie z lokalną klęską ma- 
my do czynienia, ale że jest nią dotknię- 
ty bardzo znaczny szmat kraju. Faktem 
jest, że dla tych okolię, które padły ofia- 
ra, klęska jest tak samo a może i więcej 
jeszcze dotkliwą, niż była w r. 1884. Za- 
pasy, z których ludność tych okolie mo- 
gła nędznie przebyć przednowek — zni- 
szczone. Zasiewy ozime zmarnowane. 
W wielu miejscowościach samo przywró- 
cenie pól do stanu «dolnego do uprawy, 
wymagać będzie wielkiej pracy i wkładu. 
Dodajmy do tego szkody w inwentarzu, 
w obalonych budynkach, w zniszczonych 
sadach — a przychodzimy do przekona- 
nia, iż konieczną się okaże akcya ra- 
tunkowa na szerszą skalę. 

Iść ona musi w dwojakim kierunku. 
Przedewszystkiem trzeba bezpośredniej po- 
mocy dla tych, co zagrożeni głodem i 
w następstwie za nim wlokącą się zara- 


Z PODRÓŻY POETY. 


2 (Dokończenie.) 


zą. Ta doraźna pomoc — oprócz wspa- 
niałego datku z prywatnej szkatuły 
monarchy — jest dotąd bardzo mała. Do 
chwili, w której to piszemy. stoi jeszcze 
zawsze owa Smutna cyfra 500 złr., da- 
nych ze skarbu państwa na pomoc dora- 
żuą. Izba poselska rozjeżdża się na ferye 
świąteczne — a polscy posłowie opu- 
szczają Wiedeń z ogólnikowem przyrze- 
czeniem hr. Taalffego, iż zrobi coś wię- 
cej, jak tylko nadejdą raporta.... Czyż ich 
jeszcze nie ma? 

Ważniejszą na przyszłość jest druga 
kategorya pomocy, w której już nie o to 
idzie, aby głodnemu dać bochenek chle- 
ba — ale żeby złagodzić ekonomiczne 
skutki klęski, skutki nie doraźne, lecz te, 
które sięgają w lata. Zasiłek na zasiewy, 
na uzupełnienie ubytku w inwentarzu — 
jest koniecznym. Koniecznem też jest do- 


__ Kraków, Sobota ; 94 Marca 1888. 
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Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podler»ją opłacie pocztowej. — Jastów miefrankowanych nie przyjmuje się 
a Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


terpelacya w Sejmie i parę przypomnień 
w komisyi budżetowej Rady państwa — 
wystarczają? Qzy nie należało w tej tak 
żywotnej sprawie rozwinąć tyle energii, 
ile jej się teraz rozwija w kwestyi wód- 
czanej? Towarzystwo rolnicze, Rady po- 
wiatowe i miejsigje, czyż nie powinny by- 
ły zasypać Wieunia petycyami i deputa- 
cyami, jak się to teraz stało, gdy idzie 
o podatek gorzelniany ? 

Nie powetuje się już ciężkich strat, ja- 
kie powódź tegororzna zrządziła — ale 
można cięższym w przyszłości zapobiedz. 
Im poźniej regulacyę się rozpocznie, tem 
więcej przed jej dokonaniem zmarnuje się 
kapitału narodowego. Każdy rok zwłoki 
jest klęską! Odroczenie w Kole polskiem 
odnoszącego Się do tej sprawy wniosku 
posła Lewakowskiego — spodziewamy się, 
że jest odroczeniem tylko na bardzo kró- 


starczenie zarobku. Kraj nasz ma już nię. tki termin. Bezpośrednio po feryach wiel- 
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stety praktykę w pomocy tego rodzaju, | kanocnych powinna się akcya rozpocząć 
co kilka lat bowiem musi jej dostarczać, , z tem większą energią, że tegoroczna klę- 
a zawsze przy pewnej ze skarbu państwa Ska jest bardzo bolesnem dla rządu, dla 
pomocy, skarb krajowy musi w ten lub; posłów 1 dla kraju memento. 


ów sposób ponosić ofiary. Ażeby zaś Nie zzz 


iść tu na ślepo, trzeba przedewszystkiem 
znać dokładnie rozmiary szkód, jakie wy- 
lewy poczniły. Dochodzenia szczegółowe 
podjęte być muszą w tym kierunku przez 
władze krajowe, autonomiczne i rządowe, 
a wyniki ich dadzą dopiero podstawę do 
ułożenia projektów, które w tej sprawie 
do właściwych ciał ustawodawczych wnie- 
sione być muszą. Dochodzenia te jednak 
należy prowadzić z całym możliwym po- 
spiechem — a z wniesieniem projektów 
nie można zwlekać. I dla tego sądzimy, 
że koniecznem będzie zwołanie Sej- 
mu jeszcze z wiosną. głównie dła "tej 
sprawy. Gdyby Sejm zebrał się we wrże- 
śniu, lub zgoła może w grudniu, jak w 
ubiegłych dwóch latach — uchwały jego 
byłyby spóźnione. Sprawę zwołania Xej- 
mu podajemy pod rozwagę tych, co w 
Wiedniu nad potrzebami i interesami kraju 
czuwać mają. Potrzeba jest w tym wy- 
padku bardzo nagląca, odpowiedzialność 
za zwłokę byłaby bardzo ciężka. 

„Wiąże się z tem wszystkiem tylekro- 
tnie przypominana sprawa regulacji 


rzek. W pierwszych zaraz dniach powo* 


dzi pisaliśmy o niej, i skreślili dotychcza- 
sowy jej przebieg. Qokolwiekbyśmy napi- 
sali o wielkiej odpowiedzialności rzadu za 
tak wielką zwłokę w wykonaniu sejmo- 
wych uchwał z roku 1884 — albo było- 
by za słabe, albo z wiadomych przyczyn 
nie dostałoby się do rąk czytelników. 
Wszakże nie na samym rządzie cięży 
odpowiedzialność. Powiedzmy sobie: czy 
kraj popierał sprawę regulacyi z tą ener- 
gia, ztym naciskiem, jakiego po r. 1884 


| Koraspokdencya „Nowej Reformy”. 


Lwów, 22 marca. 


(ys) W dniu dzisiejszym rozpoczęły się posie- 
dzenia rady nadzorczej Towarzystwa oticyali- 
stów prywatnych. W sali ratuszowej zagaił 
posiedzenie prezes Tow. kr. St. Zamojski, pod- 
nosząc, że w roku bieżącym Towarzystwo kończy 
20 rok istnienia. Stwierdził ogólną życzliwość 
dla tej instytucyi, która w stosunkowo krótkim 
czasie świetnie się rozwinęła. Świadczą o tem 
cyfry sprawozdania zarządu centralnego. Majątek 
Towarzystwa bowiem wystegi blisko pół milio- 
na zir, a dochód roczny 60.0U0U złr. Uzłonków 
czynnych liczy Towarzystwo 2.187 z wkładką 
roczną 34.616 złr. Towarzystwo może już udzie- 
lać znacznych zapomóg. o czem równie mówią 
cyfry. W roku ubiegłym rozdzieliło emerytom 
stałych zapomóg 18.324 złr., wdowom 18.959 
złr., dzieciom po oficyalistach 8.985 złr. Zgro- 
madzenie rady nadzorczej wybrało komisye spe- 
cyalne, które zająć się malą zbadaniem sprawo- 
zdań i wniosków centralnego wydziału i zdać z 
nich sprawę na posiedzeniu w piątek. 

Dziś równie odbyło się ogólne zgromadzenie 
Towarzystwa galicyjskiej kasy oszczę- 
dności. Z przedłożenia Sprawozdania rachun- 
kowego wynika, że ruch kasy w roku ubiegłym 
wynosił 58.754 491 złr. Bilans kasy za r.z. wy- 
kazuje następujące ważniejsze pozycye w stanie 
czynnym: Zapas gotówki 292.891 złr.; pożyczki 
hipoteczne 10.160.841 złr.; pożyczki dane gmi- 
nom i powiatom 857.678 złr.; pożyczki dane to- 
warzystwom zaliezkowym 291.654 złr.; weksle 
1,854.815 złr.; zaliczki BA zastawy papierów war- 
tościowych 33.411 złr.; rachunki bieżące, po- 
kryte papierami wartościowemi 3,016.497 złr.; 
rachunki zakładów kredytowych 253,725 złr., 
razem wynosił stan czynny 17,361.594 zły. — 
Stan bierny: wkładki, włącznie ze skapitalizowa- 
nemi odsetkami 16,874.447 złr.; rachunki bie- 
żące gmin, zakładów publicznych i kaucyj ugnio- 


spodziewać się należało? Czyż jedna in-|wych 275.427 złr., wierzytelności funduszów: 


— SRG 


c 


ini wystąpiło rysując się coraz wyraźniej. O wpół | Przeniesiony zostałem w istocie jakby w krainę 


do dz 


lettą I wkrótee wstąpiłem na ląd afrykański. * 
12 ykański. 

„Ż Goletty do Tunisu koleją żelazną pół godz. 
drogi brzegiem olbrzymiego jeziora, oddzielonego 


Z Taorminy udał się poeta do Catanii i Syra- |od morza wązkim skrawkiem lądu, — Tunis 
kuzy. Ztąd puścił się znowu na morze i przy- |bardzo miłe zrobił na mnie wrażenie; ślicznie 
płynął do Malty. W La Valetta zatrzymał Się | położony nad jeziorem, okolony pasmem gór, 
sześć dni, czekając na parowiec, który w dniu |olśniewa białością swoich domów, wschodnim 


29 lutego miał wyruszyć do Tunisu. 


kolorytem, bogactwem i różnorodnością typów. 


„Po sześciodniowej pokucie na Malcie (pisze | Arabów postacie przepyszne, malownicze i po- 
nam dnia 3 marea z Tunisu), wsiadłem nare- | wszechnie piękne. 


szcie we środę o godzinie pierwszej w południe 


„Pierwszy dzień poświęciłem zwiedzaniu mia- 


na pokład francuskiego parowca Sé. Augustin |sta, bazaru. kawiarni arabskich i t. d. — Wezo- 
udającego się do Goletty. Parowiec bardzo wy- |raj całodniowa wycieczka do Melki , Byrsy; — 
godnie urządzony, a przeprawę miałem prześli. |gdzie ruiny dawnej Kartagi, rozrzucone aż do 


czną. 


Morze było rozkołysane w samą miarę, | Bon Said, przepysznej wsi arabskiej — j do sa- 


pogoda piękna. Płynęliśmy dłuższy czas wzdłuż mego cypla kartagiiskiego przylądka. — Z po- 
brzegów Malty, Oommino i Głozzo. Pod wieczór |wrotem zwiedziłem Marsę, rezydencyę Deya.“ 


straciliśmy te skaliste wyspy z oczu, mając przed 


„Wczorajsza wyprawa odinłodziła mnie na no- 


sobą tylko dokoła nieograniczony widnokrąg mo- |wo, nie przypuszczalem, że jestem zdolny je- 


rza. 


Księżyc świecił przecudnie i kołyszące się |Szcze tak silnie odczuwać wrażenia. 


W prawdzie 


fale srebrzyły się i migały tajemniczo. Nie ino- | miałem przed oczyma świat zupałnie nowy, a 


głem się oderwać i do jedenastej przesiedziałem | widoki coraz inne i nowe — widok 


na pokładzie.* 


i gh zaś z latar- 
ni morskiej na przylądku kartagińskim wchodzi 


„W kajucie bardzo wygodnej przespałem kil-|w zakres tak zwanych /óerics Dekoracya czaro- 
ka godzin, ale o piątej rano byłem już na no-|dziejska prawdziwie,“ 


gach, żeby nie stracić widoku przylądka Bon i 


wschodu słońca. Jakoż ujrzałem wkrótce światło |ści na południe położone. 
latarni morskiej i zanurzony jeszcze w cieniach, | dobnie wyjadę koleją żelazną 


skalisty, najbardziej wysunięty na północ , 
lądek Bon i parę skalistych wysepek.“ 
„Zaczynało witać. Wysepki i skały przylądka 
rysowały się coraz wyraźniej, aż wystąpiły wpół 
różowe, wpół złociste na podwójnem tle błęki- 


„Dzisiaj zwiedzam Bardo i niektóre miejscowo- 
Pojutrze prawdopo- 
do Guelina, ztam- 


przy-|tąd do Constantiny, a z niej do Algieru, gdzie 


spodziewam się znaleźć wiadomości z kraju.“ 


Biskra, dnia 8 marca. — „Nie mogę się o- 


dewiątej okręt zarzucił kotwicę przed Go-| czarów — począwszy od Cojns!antiny, która już 


sama w sobie jest jednom Z Miast najfantastycz: 
niejszych, jakie istnieją 2a ŚWiecję, Opisywać 
jej teraz nie będę, gdyż w krótkości nie dałoby 
się opowiedzieć i wolę doczekać osobistej poga- 
danki. Zresztą cały jestem zajęty Biskrą i drogą, 
którą przebyłem, — wzgiędna bowiam bliskość 
pustyni skusiła mnie, ażebym Zrobił wycieczki 
na jej wybrzeża. * 

„Opuściłem Constantinę © godzinie szóstej ra- 
no dnia wczorajszego, i PO OSmiu godzinach do- 
jechałem koleją do El Kantara, zkąd jeszcze po- 
zostało sześćdziesiąt kilometrów do przebycia 
końmi. Utrudzająca podróż, — ale w obec te- 
go, co się widzi, żaden trud nie byłby za wiel- 
ki: Wszystko jest tak nowe, tak oryginalna i 
pełne efektów — rzecby można scenicznych. * 

„Już sam wyjazd z Hl Kantara jest rodzajem 
czarodziejskiej zmiany dekoracji : drogę zagra- 
dza ściana skał wysokich, rdzawo-czerwonych, 
po bokach spadają od nich zielono-oliwkowe gła- 
zy, — dojeżdża się do 5%me] Ściany, otwiera 
się niewidzialne przejście wąwóz, rodzaj 
dość dlugiego a skręconego korytarza; — prze- 
jeżdża się przez ten korytarz: inne światło, inne 
niebo. Strumień rozkoszny płynie, — wzdłuż 
niego cały las palmowy, *iągnący się na trzy 
lub cztery kilometry. Na ostatnim planie w dali, 
jaskrawo -czerwono-krwiste gósy płoną w oświe- 
coniu zachodu.“ 

„To nagle przejście z mroku, z cieśni skał, 
z pochmurnego nieba, . 
widnokrąg, na zieleń i wdzięczne kształty doro- 
dnych palm 


na Światło, na rozległy jod głównego, 


rezerwowego, emerytury, fundacyi pamiątkowej i 
fundacyi dla sług 40.301 złr.; odsetki pobrane 
na r. b 111.260 złr. Zysk z obrotu funduszów 
za r. z. wynosił 94.167 złr., ale od tej kwoty 
strącić należy różnicę kursu z oblikwidacyi pa- 
pierów wartościowych, będących w zapasie fun- 
duszu ruchomego z dn. 31 grudnia r.z. w kwo- 
cie 34,010 złr., tak, że czysty zysk na r.z. wy- 
nosi 60.157 złr. Fundusz rezerwowy wykazuje 
poważną sumę 1.647.406 złr.; fundusz pamiąt- 
kowy 381.258 złr.; fundusz stypendyjny 7.268 
złr.: fundusz nagród dla sług 9,811 złr., depo- 
zyta kaucyj i obce 7.78% złr. 

Po przyjęciu do wiadomości przez zgromadze- 
nie powyższego sprawozdania, najważniejszym 
aktem posiedzenia było zatwierdzenie aktu fun- 
dacyjnego, którym kapitał 400.000 przeznaczony 
został na budowę dla muzeum przemysłowego 
miejskiego i szkoły przemysłowej. Wszystkie za- 
strzeżenia, znane już z traktowania tej sprawy 
na posiedzeniach rady miejskiej w roku ubie- 
głym, zostały utrzymane w mocy, a dodano tyl- 
ko ustęp, który brzmi: Z powodu i dla uczcze- 
nia jubileuszu 40-letniego panowania J.O. K. M. 
Franciszka Józefa I, przeznacza galicyjska kasa 
oszczędności we Lwowie kapitał 400.000 złr., 
uzbierany z czystych zysków. jako fundacyę pa- 
miątkową na wybudowanie w mieście Lwowie 
gmachów, celem pomieszczenia w nich miejskiego 
muzeum przemysłowego i państwowej szkoły 
przemysłowej. W razie przyzwolenia cesarza fun- 
dacya nosić będzie nazwę: „Fundacya galic. kasy 
oszczędności we Lwowie imienia cesarza Fran- 
ciszka Józefa I.“ Nakoniec kwotę 9.657 złr. roz- 
dzielono rozmaitym instytucyom humanitarnym 
i akademickim, między temi Towarzystwu oświaty 
ludowej 200 złr. 


. 


Wiedeń, 22 marca. 

($.) Dziś wieczorem odbyło się z rzędu czwar- 
te posiedzenie Koła poselsk. polskiego w sprawie 
wódczanej. Rozprawa przybrała niebywałe dotych- 
czas w Kole rozmiary Wezoraj przemawiało dzie- 
więciu mowców, na dziś zapisanych jest do gło- 
an siedmiu- jaazuze posłów. Nie ma nawet. pawno- 
ści, że dziś zakończy się rozprawa, zwłaszcza, 
jażeliby Koło wzięło pod obrady wnioski kołowej 
komisyi wódczanej. Do tego jednakże prawdopo- 


dobnie nie przyjdzie, ponieważ większość Koła: 


ma podobno zamiar po przeprowadzeniu wyczer- 
pującej rozprawy i uchwaliwszy poprzednio ta- 
jemnicę — nie powziąć żadnej rzeczowej uchwa- 
ły, lecz tylko upoważnić prezesa p. Gro- 
cholskiego do rokowania z rządem podczas 
feryj wielkanocnych na podstawie wniosków ko- 
łowej komisyi wódezanej i prawdopodobnie w ra- 
mach rządowego projektu ustawy o nowem opo- 
datkowaniu wódki, w które to ramy, jak można 
przypuszczać, dadzą się wygodnie pomieścić wy- 
mienione wnioski. Kto miał sposobność obserwo- 
wania w ostatniem dziesięcioleciu opozycyę lub 
też samoistną akcyę Koła wobec rządu terażniej- 
szego w tak ważnych dla kraju sprawach, jak 
decentralizacya galicyjskich „państwowych dróg 
żelaznych, regulacya rzek galicyjskich, nowe opo- 
datkowanie nafty — Opozycyę, względnie akcyę, 
prowadzoną w ten sam sposób przez zakulisowe 
poufne rokowania za pośrednictwem kołowych 
mężów zaufania — ten z pewnośalją ujrzy w no- 
wym zwrocie taktyki Koła polskiego, powyżej za- 
znaczonym, dawną praktykę kończącą się dotych- 
czas niestety zawsze fiaskiem. Chcielibyśmy się 
mylić, bo w tym razie nie groziłoby krajowi ta- 
kie niebezpieczeństwo, ale wszelkie pozory prze- 
mawiają za naszem pesymistycznem zapatrywa- 


powy. Zdawaćby się mogło, że ktoś potrząsnął 
narzędziem: dawny obraz gdzieś przepadł a uło- 
żył się nowy, o jakim trudno było zamarzyć  — 
ten widok także zniknął wkrótce, a na jego 
miejsce wystąpił nowy, z którego także trudno 
zdać sprawę. (ała droga. cała płaszczyzna do- 
koła pokryta grubą, białą warstwą saletry i soli. 
Koła skrzypią jak po zbitym zmarzłym śniegu. 
Gdyby nie ciepło, możnaby przysiądz,; że cała 
przestrzeń śniegiem jest zasłana. Gdzie-niegdzie 
wynurzają się wzgórza również białe, skały bia- 
łe i kamienie rozrzucone białe, — jak wybiela- 
łe na słońcu kości. Wśród tego, droga wije się 
po płaszczyznie, drapie się pod górę, spada na 


dół, okrąża przepaści, — tymczasem zmierzch 
zapada i wszystko dokoła przybiera jeszcze fan- 
tastyczniejszą postać....*, 


„Późnym wieczorem, po dziesiątej godzinie, 
dobiliśmy do Biskry, choć sześć koni zaprzężo- 
nych do pocztowaj karetki, wyciągniętym kłusem 
leciały pod górę i na dół. — Jakkolwiek przy- 
jechaliśmy w nocy, odrazu rozpoznać było mo- 
żna, że się znajdujem w zupełnie różnej strefie, 
w odmiennym całkiem świecie. Pierwsze, co 
co mnie uderzyło, to woń upajająca, unosząca 
się wszędzie w powietrzu; dziś „sprawdziłem , 
że to woń prawdziwej akacyi o kulistych żółtych 
kwiatach. * ' : 

„Sama Biskra, to dość spore miasteczko, wpół 
europejskie, wpół arabskie, pomieszezone w wiel- 
kiej oazie palmowej, przepiecione ogrodami , po- 
przerzynane strumieniami — przeprowadzonemi 
dającego życie całej oazie. Poło- 
żenie przecudowne u wstępu Sahary. Z trzech 


strzelających w górę z gęstwiny |stron dokoła widnieją poprzecinane pasma gór, 


tów. Słońce zaczęło się wynurzać i całe wybrze-| przeć pokusie przesłania choć kilku słów z pier- młodszej dziatwy, — to wszystko składa się na| które w słońcu przybierają ciągle nowe barwy; 
że zatoki Tunisu z malowniczemi w głębi góra- wszej oazy na Saharze, do jakiej dotarłem. | obraz nadnaturalny niemal, prawie kalejdosko-|z czwartej strony otwierająca się płaszczyzna pu- 
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niem, pomimo tak bardzo opozycyjnych mów w 
Kole, pomimo wszelkiej pielgrzymki licznych de- 
putacyj galicyjskich do Mekki „nad pięknym mo- 
drym Dunajem“. 

Z drugiej strony liczyć można na ustępstwa 
rządu. Będą targi, może rząd coś jeszcze dołoży: 
da odszkodowanie za „wysuszki* wódki, obie- 
ea ścisłe przestrzeganie kontroli przy poborze 
podatków dla ochrony przed nieuczciwą konku- 
rencyą, Zrobi nawet prezent właścicielom gorzelń 
na przerobienie tychże i t. p. — ale trudno, 
żeby w drodze przyjaznych rokowań skłonić się 
dał do zatrzymania ryczałtowego opodatkowania 
gorzelń rolniczych, lub też zniżył stopę poda- 
tkową. 

Z rozprawy podnieść należy w szczególności 
mowy dra Rutowskiego, obydwóch Lewa- 
kowskich, Onyszkiewiecza, Czajkow- 
skiego Altomsa, kr. Gołuchowskiego i 
Wysockiego. 

Przedewszystkiem należy się uznanie dr. A u- 
gustowi Lewakowskiemu za postawienie 
wniosku, żeby tajemnica była zniesioną. nio- 
skiem swoim bowiem trafił w piętę achilesową 
chwilowego stanu rzeczy. „Nie nos dła tabakie- 
ry, ale tabakiera dla nosa* powiedział szanowny 
poseł z Krosna, określając stosunek Koła do 
kraju. 

Alfons Czajkowski zwrócił uwagę Koła, że 
$$. 31 i 36 nie wykluczają bynajmniej ryczałto- 
wego opodatkowania gorzelń rolniczych. r 

Główną treść przemówienia dra Ruto ws kie- 
go podaliśmy już w drodze telegraficznej. Trafnie 
bardzo ocenił ten poseł egoizm Węgrów, którzy 
biorą gdzie tylko mogą, ażeby pokryć niedobory 
swego złego gospodarstwa „Nie tak długo ód 
sprawy naftowej, a już stawiają oni ze szkodą 
Galicyi nowe opodatkowanie wódki na porządek 
dzienny. r 

Onyszkiewicz mówił w sposób najbardziej 
stanowczy przeciwko całej ustawie, żądająć jej za- 
rzucenia. 

Hr. Gołuchowski polemizował z p. Gró- 
cholskim, któremu dowiódł na podstawie liczb, 
że na onegdajszem posiedzeniu Koła zalecał przy- 
jęcie projektu rządowego z poprawkami, skore 
mówiąc o podwyższenia *wonifkacyi podatkowej 
dla gorzelń rolniczych wedle kategoryj: 2—4—7 
hektolitrów, którą-to bonifikacyę proponował pod- 
nieść na 10%. 15%, 20%, odsetki te obliczył 
na 350 złr., 5'35 złr. i 7 złr., a więc wedlę 
nie zmienionej stopy podatkowej 35 złr. od tekto- 
litra wedle projektu rządowego. 

P. Grocholski zaprzeczył, jakoby polecał przy- 
jęcie projektu rządowego. przytoczonych jednak 
liczb żadną miarą zbić nie mógł, a liczby mó- 
wią przekonywująco. 


uledz zmianie tak, iżby zaprzestały grozić szko- 
dliwe skutki, jakie zawisną nad gospodarstwem 
według przekonania jego przyjaciół politycznych. 
Do tych zmian należy znaczne zniżenie 
stopy podatkowej, przedewszystkiem zaś 
jednolitość zasady w ustawie o kon- 
tyngensie we Węgrzech z zasadą u- 
stawy austryaekiej. Atoli gdyby większość 
uchwaliła projekt bez zmian istotnych, w takim 
razie mowca żąda. aby znaczna nadwyżka docho- 
du, jaka się okaże ponad pokrycie niedoboru ad- 
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styni, na której widać — w znacznej nawet od- 
ległości — porozrzucane dalsze oazy. Powietrze 
jest tak przeźroczyste, że odległości giną i wszy- 
stko widać jak na dłoni....* 

„Dokoła laski palmowe Arabów z ich lepione- 
mi z gliny domostwami i obmurowaniami. Wille 
europejskie , z których jedna! hrabiego Laudon, 
to ogród prawdziwie zaczarowany. Aleje palm 
daktyłowych , przes które promień słońca wci- 
snąć się nie może. Olbrzymie bukiety pałm ko- 
kosowych i Latanii. Figi egipskie z powietrzne- 
mi korzeniami, spadającemi z pnia i gałęzi. Ol. 
brzymie drzewa święte indyjskie i t. d. it. d. 
Woń, świeżość, cień, — kanalikami wszędzie 
płynie woda, — klomby, trawniki, perapekty- 
wy na wszystkie strony, — gąszcze drzew po- 
marańczowych , żywe tunele bambusów, — sło- 
wem: ogród zaczarowany. Cała zresztą Biskra 
tak samo się przedstawia... Nawet pisząc ten 
list, piszę go w cieniu grupy dwunastu olbrzy- 
mich palm kokosowych... Urywam, bo brak mi 
Aj ..._ Pozdrowienia wszystkim przyjacio- 
om.... — 

Ostatni list pisany z Algieru dnia 12 b. 
m. Krótki z niego tylko ustęp podajemy : 

„Nareszcie dobiłem do Algieru wczoraj w no- 
cy o godzinie dwunastej. Dziś z poczty odebra- 
łem listy. Spragniony byłem wiadomości... Przed 
ezterma dniami pisałem do was z Sahary. Z Bi- 
skry posunąłem się jeszcze potem w głąb pusty- 
mi o trzydzieści kilometrów , do czysto już arab- 
skiej oazy Sidi Okba, gdzie żadna : przymneszka 
europejska nie psuje wschodniego kolorytu. .. . 
Nie rozpisuję się dzisiaj dłużej, zmęczony drogą 
i noelegami....* 
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ministracyjnego, została użytą do przeprow%- 
dzenia reformy podatków, szczególnie 
podatku konsumcyjnego i domowego, oraz do zni- 
żenia ceny soli. Chodzi tu bowiem o to, aby 
właśnie te warstwy ludności, które szezególnie 
będą dotknięte wygórowanem podwyższeniem po- 
datku od spirytusu, doznały ulgi w innym kie- 
runku. 

Ale pojawił się wniosek z żądariem aby dwu 
krajom koronnym. Galicyi i Bunowinie, oddać 
znaczną część dochodu tego podatku. Że te kra- 
je przez nowy podatek doznają znacznego obcią- 
żenia, to nie ulega wątpiiwości; ale pewnem jest 
również, że inne kraje koronne będą ponosić ró- 
wnież wielkie ciężary. Dla udowodnienia tego 
twierdzenia opowiada mowca o wielkiej konsum- 
eyi wódki na Siąsku wschodnim, w jednej części 
Czech, Krainy, Karyntyi i w ogóle krajach al- 
posieb, gdzie w setkach gmin nałożone są bar- 

o wysokie opłaty od wódki na rzecz gmin lub 
krajów. Jeżeli przeto słusznem jest, by za nad 
werężenie dochodów miast z Galicyi przyznano 
subwencye z dochodu projektowanego podatku, 
toć należy także i wszystkim innym krajom przy- 
znać wynagrodzenie. 

Otóż w razie, gdyby Głalicya i Bukowina o- 
trzymały osobne wynagrodzenie z dochodów po- 
datku od spirytusu, mowes postawi wniosek, aby 
także innym krajom koronnym w mia- 
rę konsumpeyi spirytusu u nich 
przyznano odpowiednie wynagrodze- 
nia. Sejmy krajowe miałyby prawo uchwalać, 
do czego te pieniądze mają być użyte. Przez to 
kraje koronne mogłyby z jednej strony zmniej- 
szyć krajowe dodatki do podatków, z drugiej zaś 
przez wspieranie kultury krajowej osłabić szko- 
dliwe skutki, wynikające ze zmniejszenia nprawy 
ziemniaków. 

P. dr. Rutowski zaznaczył na wstępie swe- 
go przemówienia, że Austrya w swych ustawach 
uwzględniała niejednokrotnie prawo propinacyj- 
ne w Galicyi i Bukowinie, nie wyłączając tegoż 
prawa w miastach. Wartość tego prawa wynosi 
w dochodach co roku przeszło milion złr. Trzeba 
ow pamiętać o tem, że prawo propinacyjne 
yło dotąd hipoteczną podstawą rozmaitych po- 
życzek miejskich ; tak samo ma się rzecz z wię- 
kszemi posiadłościami wiejskiemi. W Galicyi jest 
około 6.000 propinacyj wiejskich, które wraz z 
miejskiemi reprezentują dorocznie dochód około 
trzech milionów. Wśród takich okoliczności te- 
raz nagle ma być podwyższony podatek od spi- 
rytusu w stopniu, jakiego w żadnym kraju nie 
praktykowano, jak tego dowodzą przytoczone 
rzez mowcę daty o dotyczących stosnnkach w 

syi, Anglii i innych państwach, z czego wy- 
nika, że tam wszędzie postępowano zwolna krok 
` za krokiem. Nagły skok byłby nader zgubnym, 
a nadto wywołałby wielkie zamięszanie w stosun- 
kach na polu prawa prywatnego. 

P. dr. Meznik uznaje, że prawo propina- 
cyjne jest także i w innych krajach, ale że tyl- 

w dwu krajach, mianowicie w Galicyi i Bu- 
owinie to prawo rozwinęło się w sposób sobie 
właściwy. Co się tyczy wniosku p. Mengera o 
gruntownej reformie podatków, a w razie zanie- 
chania tej reformy o przyznaniu poszczególnym 
krajom wynagrodzeń z nadwyżki dochodu przy- 
szłego podstku dla pokrycia ich deficytów admi- 
nistratywnych, oświadcza mowea, iż on jest ró- 
wnież za reformą podatków, stoli w tej mierze 
trzeba być bardzo ostrożnym, mając przestrogę 
na Włoszech. Zresztą eo do oddawania części do- 
chodu przyszłego do kas krajowych postanowie- 
nie może być powzięte dopiero wtedy, kiedy z 
czasem dojdzie się do przekonania, 4 jest isto- 
tnie nadwyżka dochodów ponad wydatki. 

Minister skarbu dr. Dunajewski: Już na 
pełnem posiedzeniu komisyi oświadczyłem, że 
prawo propinacyi, polegające na uprawnieniu do 
wyłącznego wyrobu i wyszynku piwa, wódki i 
miodu na pewnem terytoryum, przez nowy pro- 
jekt opodatkowania wódki bynajmniej naruszo- 
nem nie jest. Przypominam, że ustawodawstwo 
państwowe w ubiegłych dziesięcioleciach kilka- 
krotnie dokonało zmian w opodatkowaniu wódki, 
smian odnoszących się częścią do sposobu opo- 
datkowania, częścią do wysokości podatku i zaw- 
sze sprowadziły podwyższenie dochodu podatko- 
wego, a jednak nie wyprowadzano stąd żadnych 
konsekwencyj co do prawa propinacyi ani też ze 
strony uprawnionych nie podnoszono żądań wy- 
nagrodzenia jskieycó ubytku w dochodach pro- 
pinacyjnych. Oświadczyłem także, że rząd nie 
obawia się znacznego zmniejszenia konsumcyi 
wódki skutkiem podniesienia podatku. Co do o- 
bawy umniejszenia dochodu z propinacyi należy 
zważyć, że ewentualne zmniejszenie konsumeji 
wódki wywoła prawdopodobnie wzrost konsum- 
cyi piwa. I o tej okoliczności nie trzeba zapomi- 
nać, że dla arendarza, który ma bardzo znaczny 
zysk ze swego interesu, szynk jest zawsze środ- 
kowym punktem handlowej czynności, rozciąga- 
jącej się na całą okolicę, a nie mniej zyskownej 
od samego prawa propinacyi. Wśród tych oko- 
liczności jest zdaniem mojem nieprawdopodobnem, 
żeby podwyższenie ceny sikoholu fakin pod- 
wyższenia podatku, musiało sprowadzić zmniej- 
szenie dochodu propinacyjnego. Gdy jednak w 
komisyi uczyniono formalny wniosek, ażeby wo- 
bec obawy o zniżenie dochodu propinacyjnego, 
ze względów słuszności, tudzież ze względu na 
kredyt hipoteczny i na gospodarkę gmin, przy- 
znać właścicielom prawa propinacyjnego z po- 
wodu podwyższenia podatku od wódki, pewne 
wynsgrodzenie ze skarbu państwa, to rząd nie 
chce stawać odpornie wobec tego z inicyatywy 
komisy! pochodzącego wniosku, musi jednak o- 
czekiwać wniosków, w jaki sposób, w jakiej wy- 
sokości i pod jakiemi warunkami komisys pra- 
gnie, aby ta pomoc ze skarbu państwa była przy- 
znaną. 

Dr. Meznik nie zgadza się ze zdaniem, ja- 
koby w związku z uchwaleniem takiego podatku 
nie można załatwić sprawy usunięcia najgorszych 
wrzodów naszego podatkowego ustawodawstwa. 
Kiedyż ma to się stać, jeżeli nie w chwili, kiedy 
od nas wymagają, abyśmy więcej niż o 30 mi- 
lionów podnieśli ciężar podatkowy? We Wło- 
szech, szezególniej zaś w Niemczech i Francyi 
przy uchwalaniu nowych, choć mniej od tego u- 
ciążliwych -podatków, zawsze brano na uwagę 
zniżenie innych. Nawet w Rosyi przy podwyż- 
szeniu innych podstków zniesiono pogłówne i 
podatek od soli. Tylko w Austryi zawsze nowe 
uchwala się podatki. Mowca wyraża przekonanie, 
że gdyby równocześnie z tym podatkiem nie do- 


konano zniżenia innych, a gdyby to było niemo- 
źliwem, nie przyznano przynajmniej krajom ko- 
ronnym pewnej części dochodu z tego podatku — 
wydatki państwa podniosłyby się tak szybko, że 
nie możnaby później myśleć o reformie podatko- 
wej. Austrya miała zawsze tendencyę do czynie- 
nia wydatków, przewyższających jej siłę podatko- 
wą. Mowca oświadcza, że pzzedewszystkiem bro- 
nić będzie reformy podatkowej, która jednak mu- 
si być równocześnie z uchwaleniem tej ustawy 
załatwioną. Gdyby jednak pod obrady przyszedł 
wniosek Meznika, według którego zasadniczo po- 
stanowionoby, iż co roku ma być wynagrodzenie 
dla Galicyi i Bukowiny z dochodów tego podatku 
wypłacona — wówczas uczyniłby on wniosek, 
żeby wszystkim prowincyom, w stosunku do kon- 
sumcyi alkoholu, przyznano udział w dochodzie 
z podatku. Galicya i Bukowina otrzymałyby po- 
ważną sumę, ale i innym prowincyom uczyniłoby 
się finansową ulgę. 

Dr. Rutowski odpowiada ministrowi skar- 
bu. Prawo propinacyi jest wyłącznem prawem, i 
nie można go tak traktować jak ogólne prawo 
do prowadzenia handlu. Dochód samego prawa 
propinacyjnego wynosi w Galicyi 3 miliony. 

Spens omawia przeważnie sprawę kontyn- 
gensu. Daty, dostarczone mu przez rząd, nie u- 
spokoiły go, zwłaszcza że kontyngensem 997.000 
hektolitrów nie jest objęta produkcya małych go- 
rzelni w wysokości 35.000 hektolitrów i dowóz 
z Węgier około 60 do 70 tysięcy hekt. — tak, 
że przeznaczona do konsumcyi ilość wynosiłaby 
około 1,100.000 hekt. Przy znacznej wysokości 
podatku jest nieuniknione, że nietylko gorzelnie 
ucierpią znacznie przez zmniejszanie zbytu, ale 
też i dochód z podatku nie będzie taki, jak rząd 
oblicza. Mowca przeto nie zgadza się z cyfrą kon- 
tyngensu i poczyni wnioski w tej mierze w 
szczegółowej rozprawie. 

Komisya przystąpiła do głosowania i zaczną 
większością głosów przyjęła wniosek Mengera, 
ażeby urządzić ankietę eo do postanowień pro- 
jektu o bonifikacyi przy eksporcie, o fabrykacyi 
drożdży prasowanych i likierów, tudzież eo do 
postanowień przejściowych. Pytania dla ankiety 
ułoży przewodniczący Nadherny wspólnie z 
Mengerem i Rutowskim i poczynią przy- 
gotowanie do odbycia ankiety. 


Sprawy szkolne. 


—— 


Delegat lwowskiej Rady miejskiej do Rady 
szkolnej krajowej, dr. Teofil Gerstman, zda- 
wał we wiorek sprawę ze swych czynności wo- 
bec zebranych członków Rady miejskiej. — Dr. 
Gerstman zaznaczył na wstępie, że już siedm ra- 
zy Rada miasta Lwowa korzystała z przysługują- 
cego jej prawa wysełania swego delegata do Rady 
szkolnej krajowej. W marcu 29 roku 1885 spra- 
wozdawea objął w Radzie szkolnej urzędowanie 
i przydzielony został na własną prośbę do sekeyi 
dla szkół ludowych. Mowca skreślił pokrótce swą 
działalność w ostataiem trzechleciu, rozpoczyna- 
jąe od szkół wydziałowych, których referat mu 
przydzielono; opowiedział zatem w krótkości cały 
przebieg sprawy reorganizacyi tychże azkół, zna 
nej ze sprawozdań sejmowych. Następnie prze- 
szedł do sprawy wydania regulaminu dla Rady 
szkolnej krajowej, który dopiero po 17 latach jej 
istnienia w kwietniu 1885 roku został wprowa- 
dzony. Autorem tego regulaminu był hr. Stani- 
sław Badeni, sprawozdawca starał się jadynie o 
przyspieszenie wprowadzenia go w życie. Od o- 
wej chwili stosnnki w Radzie o tyle się przynaj- 
mniej polepszyły, że dziś jasno określone są 
atrybucye sekcyi Rady szkolnej, i że stanowisko 
członków Rady zostało korzystniej unormowane. 
Członkowie są bowiem dziś samoistnymi referen- 
tami i referaty swe przedkładają wprost namie- 
stnikowi, a nie tak jak było dawniej, że radcy 
namiestnictwa, którzy przydzielone mieli sobie 
sprawy szkolne, mogli referaty członków kreślić 
i zmieniać, jak swych podwładnych urzędników. 

Do swych referatów zaliczył dalej sprawozdaw- 
ea sprawę zakupna przyborów naukowych i nzu- 
pełniania bibliotek, na które przeznacza Sejm 
pewną kwotę. Mowca wspomniał przy tej sposo- 
bności o antagonizmie, jaki zwłaszcza w r. 188 
panował między Wydziałem krajowym a Radą 
szkolną krajową, o obcinania przez Wydział kra- 
jowy preliminarzy szkolnych — owóż dr. Gerst- 
man starał się zawsze działać łagodząco. Nastę- 
pnie zajmował się sprawą unormowania kosztów 
podróży okręgowych konferencyj nauczycielskich i 
sprawy wyznaczania adjutów pedagogicznych, mia- 
nowicie tym kandydatom, którzy po skończeniu 
seminaryum nauczycielskiego, praktykować muszą 
dwa lata, zanim poddać się mogą praktycznemu 
egzaminowi. W tym roku pobierają we Lwowie 
takie adjutum po sto złr. rocznie 22 kandydatek 
i 1 kandydat. W marcu 1886 objął dr. Gerstman 
po hr. St. Badenim referat sprawozdań lustra- 
cyjnych inapektgnáw okręgowych, których rocznie 
przeszło 6000 nadchodzi. Z samoistnych wnio- 
sków przeprowadził w radzie, iż od pewnego 
czasu ogłasza ta władza sprawozdania ze swych 
czynności w formie wyciągów z protokołów Rady; 
następnie podwyższenie płac nauczycielskich przy- 
znane dla pewnych miejscowości uznano za jego 
inieyatywą jako stałe podwyższenie wliczalne przy 
wymiarze emerytury; postarał się dalej o ustano- 
wienie samoistnych nauczycieli przy kursach przy- 
gotowawczych w seminaryach nauczycielskich. — 
Brał również czynny udział w komisyi naukowej, 
która miała zadanie aprobowania książek przed- 
stawianych Radzie przez wydawców do polecenia, 
oraz brania inieyatywy co do rewizyi istniejących 
książek szkolnych. 

Postarał się dalej o przeprowadzenie w Radzie 
szkolnej postanowienia, ażeby posady dyrektorów 
szkół średnich nie obsadzano bez konkursu, jak 
to dawniej prawie zawsze się praktykowało i tym 
sposobem z góry torytowało się pewną osobistość 
często z krzywdą innych starszych i zasłużonych 
nauczycieli. Obsadzanie natychmiastowe posad na- 
uczycieli i dyrektorów szkół Średnich nie da się 
zdaniem mowey przeprowadzić, gdyż zależy to 
od nominacyi ministerstwa, a min'ster tylko raz 
do roku wydaje takie nominacye i to zawsze Z 
dniem 1 września. 

Mowea wspomniał przy tej sposobności o bro- 
szurze krakowskiego członka Rady szkolnej kra- 
jowej hr. Stanisława Tarnowskiego, który w wy- 
danem sprawozdaniu z swych czynności podniósł, 
iż członkowie Rady szkolnej krajowej nie mają 


NOWA REFORMA. 


żadnego wpływu na nominacyę dyrektorów i 
nauczycieli szkół średnich, gdyż nie znając przed- 
stawianych przez inspektora kandydatów, polegać 
muszą na zdaniu samego inspektora. 

Dr. Gerstman jest przeciwnego zdania, sądzi 
bowiem, że rzeczą jest członka Rady szkolnej 
wywiedzieć się o kandydatach stających do kon- 
kursu i wyrobić sobie własne zdanie, a nie po- 
legać na przedstawieniu inspektora, może nie za- 
wsze przedmiotowem. 

Dr. Gerstman zakończył swe sprawozdanie za- 


wiązkom nań nałożonym w zupełności zadość 
uczynić, — gdyby zaś reprezentacya miejska wy- 
brała go swym delegatem na nowe trzechlecie, 


gotów jest przyjąć ten zaszezytny mandat i uwa- 
Żać to będzie, jako uznanie za dotychczasową je- 


go działalność. 
Po przemówieniach dra Małeckiego i ks. 


terpelacyach zgromadzenie zamknięto. 


(Adjuta pedagogiczne). 


zasady przyznawania adjutów pedagogicznych z 
funduszu szkolnego krajowego dla kandydatów i 
kandydatek zawodu nauczycielskiego : 

1. Adjutum pedagogiczue wynosi kwotę stu 
(100) złr. rocznie i jest płatne w miesięcznych 
ratach z dołu. — 2. Adjutum nadane być może 
tylko takim kandydatom (kandydatkom) stanu na- 
uczycielskiego, którzy posiadając świadectwo doj- 
rzałości, odbywają praktykę nauczycielską w pu- 
blicznej szkole ludowej lub w szkole ludowei 
prywatnej, mającej prawo publicznej szkoły, aże- 
by w myśl obowiązujących przepisów mogli uzy- 
skać prawo do składania egzaminu kwalifikacyj- 
nego na nauczycieli (nauczycielki) szkół ludo- 
wych. Odnośne wnioski mają być radzie szkol- 
nej krajowej zawsze w miesiącu grudniu przed- 
kładane. 8. Kandydaci (kandydatki) posiadający 
już patent kwalifikacyj nauczyciela szkół ludo- 
wych pospolitych, nia mogą się ubiegać o adju- 
tum pedagogiczne. 4. Adjutum pedagogiczne 
przyznaje się nie na rok szkolny, lecz na słone- 
czny, t. j. od 1 stycznia po koniec grudnia. — 
5. Pobieranie adjutum pedagogicznego może być 
na wniosek rady szkolnej okręgowej przedłużone 
na rok drugi, a wyjątkowo także na rok trzeci, 
jeżeli kandydat (kandydatka) na to zasługuje, a 
nie mógł jeszcze złożyć egzaminu kwalifikacyj- 
nego. 6. Jeżeli kandydat (kandydatka) mający 
adjutum pedagogiczne, w ciągu roku otrzyma 
płatną tymezasową posadę nauczycielską. ma 
rada szkolna okręgowa bezzwłocznie o tem do 
nieść radzie szkolnej krajowej i ewentualnie in- 
nego zaproponować kandydata (kandydatkę), któ- 
remu mogłoby być przyznane adjutum pedago- 
giezne na resztującą część roku. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 23 marca 


Komisya podatkowa Izby poselskiej bbradowała 
nad projektem ustawy o zaniechaniu egzekucyj 
podatkowych przeciw rezerwistom. żołnierzom o- 
broqy krajowej i pospolitego ruszenia, z chwilą 
móðilizacyi. W zasadzie nastąpiła zgoda, eo do 
szczegółów ma sprawozdawca Siegmund po- 
czynić dalsze wnioski. Obradowano dalej nad 
projektem ustawy o wyrównaniu podatku grunto- 
wego na podstawie wniesionych reklamacyj i wy- 
brano referentem Meznika, 

Komisya dla spraw nietykalności poselskiej o- 
bradowała nad projektem ustawy, mocą której 
w przedawnieniu zbrodni lub przestępstw nastę- 
powałaby przerwa w tych wypadkach, w których 
sądowe ściganie jest niemożliwem z powodu, iż 
Izba poselska nie powzięła jeszcze uchwały w 
przedmiocie nietykalności poselskiej. Komisya u- 
chwaliła wnieść do Izby o nadesłanie tego pro- 
jektu do komisyi karnej. 

Pragska Politik w korespondencyi z Wiednia 
zastanawia się nad kwestyą wczesnego uchwala- 


5|nia budżetu i dochodzi do wniosku, Że należy o- 


statnie cztery miesiąca roku wyznaczać dla Rady 
państwa, a pierwsze miesiące dla Sejmów. Spo- 
dziewa się też, że już w tym roku zmiana ta 
nastąpi. i zapisuje pogłoskę, że Sejmy będą 
w lecie na krótką seSyę zwołane. 

Rada miejska w Pradze zakończyła wreszcie 
obrady w sprawie szkolnego wniosku ks. Liech- 
tensteina, które zajęły jej cztery posiedzenia. — 
Przyjęto wniosek wydziału miejskiego, ażeby nad 
młodoczeskim wnioskiem przejść do porządku 
dziennego, wyrażając zupełne zaufanie do klubu 
czeskiego. Uchwała ta, powzięta 52 głosami prze- 
ciw 24 wywołała wielką burzę w sali i na gale- 
ryach. 


Ministrowie węgierscy Tisza i Pejorvary 
przybyli do Wiednia we środę, i konferowali z 
ministrem wojny Bauerem i z szefem sekcyi 
w ministerstwie spraw zagranicznych Szoege- 
ny'm. Odbyli także u ministra a latere, barona 
Orezyego wspólną konferencyę. Dzisiaj mini- 
strowie opuszczają Wiedeń. 

Stan zdrowia cesarza Fryderyka jest 
względnie zadowalniający do tego stopnia, iż ce- 
sarz d. 22 mógł być na nabożeństwie żałobnem 
w kaplicy zamkowej w Charlottenburgu. 

Sejm pruski uchwaliwszy cały budżet, u- 
stawę finansową i kilka ustaw w trzeciem czy- 
taniu prawie bez rozprawy, odroczył się do I1 
kwietnia. 


Według korespondencyi z Petersburga do 
wiedeńskiej Corr. de l'Est sfery poiityczne tam- 
tejsze mają być bardzo zdziwione tem, że dzien- 
niki austro-węgierskie zwalają odpowiedzialność 
na rząd rosyjski za rozmaite eNuncy.cye dzien- 
ników rosyjskich. Zbliżenie się Rosyi do Nie- 
miec po śmierci cesarza Wilhelma nie wpłynęło 
bynajmniej z jakichś zaborczych planów przeciw 
Austryi. — Przyjaźniejsze ułożenie się stosunku 
między Rosyą a Niemeami muszą przecież w 
Wiedniu należycie rozumieć i oceniać, że przeto 
nie powinny wyspuwać z tego wniosków, jakoby 
Rosya chciała Austryę prześcignąć w gonieniu 
za przyjaźnią Niemiec. Decydujące sfery rosyj- 
skie wiedzą dobrze, jak silne węzły łączą Niemey 


pewnieniem, iż starał się o to usilnie, ażeby obo- 


dra Ilniekiego, którzy wyrazili pełne uzna- 
nie dla działalności sprawozdawcy i po paru in- 


Rada szkolna krajowa uchwaliła następujące 


z Austryą. Zresztą pragnieniem Rosyi jest za- 
trzymać zupełną swobodę akcyi. Naj- 
lepszym dowodem miłości pokoju za strony Ro- 
syi jest postanowienie jej — wytrwać w dotych- 
czasowej umiarkowanej polityce względem Buł- 
garyi. 

Taż sama korespondeneya twierdzi dalej — że 
wszelkie wiadomości o posuwaniu wojsk ku gra- 
nicy austryackiej nie mają żadnej podstawy. — 
Zamiary polityki rosyjskiej nie dążą bynajmniej 
do jakiegokolwiek zagrożenia interesów monarchii 
austro-węgierskiej, z tego powodu w Petersburgu 
spodziewano się zawsze, że w Wiedniu znajdzie 
się więcej życzliwości i więcej sprawiedliwego u- 
znania istotnego stanu rzeczy. 


Rząd bułgarski miał już stanowczo posta- 
nowić, iż ogłosi niepodległość Bułgaryi 
w razie, gdyby czyto Rosya, czy też Tureya wy- 
stąpiła zbrojnie przeciw Bułgaryi, aby przemocą 
przywrócić t z. traktatowy stan rzeczy, a rząd 
dzisiejszy usunąć. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa jednak 
rząd turecki nie będzie się bynajmniej kwapił ze 
zbrojną interwencyą, chociaż Nelidow doradza 
mu, aby wezwał księcia do opuszczenia kraju, 
poczem w razie niensłuchania musiałaby konie- 
cznie nastąpić interwencya. 

Przewidując zbrojną interwencyę ze strony Ro- 
syi, rząd bułgarski gotuje się do obrony wybrze- 
ży, szczególnie w okolicach Warny i Burgasu, 
gdzie usypano już po kilka bateryj nadbrzeżnych 
i uzbrojono je pozycyjnemi działami Kruppa. 

Boulangerowski komitet „protestu 
narodowego* uznał za stósowne cofnąć kan- 
dydaturę Boulangera i wstrzymać się od dalszej 
agitacyi wyborczej na jego korzyść pod pozorem, 
aby rządowi nie dać powodu do nowego wystą- 
pienia przeciw generałowi, ale wezwał osobnemi 
plakatami mieszkańców w Clermont-Ferrand, aby 
odjeżdżającego generała pożegnała tłumnie na 
dworcu, bo on tak jak dawniej Gambetta jest 
ofiarą zazdrości, nieudolności i miernoty rządu. 

Jak wiadomo, rząd powołał osobną komisyę 
śledczą do zbadania postępków Boulaneera. Pre- 
zesem tej komisyi jest generał Fevrier. Bou- 
langera wezwano stawić się dnia 23 b. m. t. j. 
dzisiaj. — Od wyniku tego śledztwa zależy, co 
rząd dalej postanowi względem osoby Boulan- 
gera. 


Dzienniki rosyjskie stają po stronie 
Roulangera, a najwyraźniej czynią to St. Petersb. 
Wied.: „Wprawdzie przyznają one, że rząd fran- 
cuski ma zupełną racyę pod względem formal- 
nym, ale całe postępowanie jest dziecinnem. 
Rząd francuski wie przecież, że cały kult Bou- 
langerowski jest początkiem wielkiego zwrotu, 
skierowanego przeciw obecnemu rządowi. Należy 
przewidywać, że masa ludu, która nie sądzi we- 
dług prawa i przepisów ustawy, otoczy generała 
jeszeze większą Ssympatyą. Ale też i polityka 
w ogóle, mianowicie polityka przewrotów wiel- 
kich nie liczy się bynajmniej z prawem, ani 
z formalnościami sprawiedliwości; tu skutek de- 
cyduje i tworzy bohaterów“. 

Powyżesa adanio lienia supełnie z istotą poli- 
tyki rosyjskiej, która pozornie głosi o poszano- 
waniu prawa i traktatów, a w istocie knuje spi- 
ski i organizuje zamachy rewolucyjne. 

Wadług tej zasady postępuje Rosya w Bułga- 
ryi. Jawnie odwołuje się do traktatu berlińskie- 
go i żąda przywrócenia go w całej pełni, a za- 
tem usunięcia z tronu ks. Ferdynanda; — pota- 
jemnie zaś gromadzi ochotników ponad granica- 
mi Bułgaryi, szezególnie w Starej Serbii. Tu ma- 
hometańsey Arnauci nie mogąc doczekać się, by 
rząd turecki poskromił włóczących się zbrojnych 
Czarnogórców, zerwali się sami do własnej obro- 
ny i wydalają ich z własnych terytoryów. 


Z Belgradu dochodzi wiadomość, że projekt 
jednej z ważnych ustaw, mianowicie o reorga- 
nizacyi armii, jest już wypracowany. We- 
dług tego projektu siła zbrojna składałaby się 
w przyszłości z armii stałej i czynnej i z t. zw. 
wojska narodowego. Armia stała składać się bę- 
dzie z czynnych kadrów i z rezerwy; wojsko na- 
rodowe zaś z pierwszego i drugiego powołania 
obrony krajowej. Taka organizacya powiększy zna- 
cznie dotychczasową siłę zbrojną. 


Eronia 


Kraków, 23 marca. 


Odczyty br. Wojciecha Dzieduszyckiego, zapo- 
wiedziane na jutro i poniedziałek, zostały odłożone. 
Prelegent telegraficznie zawiadomił, iż na teraz do 
Krakowa przybyć nie m. że. 

Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego przeniesiony z Collegium majus do Colle- 
gium novum, będzie otwarty codziennie (oprócz 
niedziel, świąt i feryj) od godz. 12—1. 

Klub malarzy i rzeżbiarzy w Krakowie uprasza 
wszystkich artystów-kolegów, pragnących wziąć u- 
dział w wystawie szkiców, aby zechcieli swe prace 
zgłaszać do Klubu (ul. Szczepańska l. 11) najpó- 
źniej do 28 bm. Wystawa, która już dzisiaj ówie- 
tnie się zapowiada, otwartą będzie dn. 3 kwietnia 

W koncercie na dochód dotkniętych klęską po- 
wodzi śpiewać będzie pani Zofia Sinkiewiczowa aryę 
z opery Donizettego „Anna Bolena* i Guglielma 
„Je t'aime“. P. Karol Novacek odegra na wiolon- 
czeli Andante Filzenhag=na i Poloneza Toppera. — 
Oprócz tego przyjęli współudział panna M. Loreno- 
wicz, kap. Hock i p. Adam Szulisławski. Chóry od- 
śpiewają „Taniec wśród mieczów*, „Poznanie kra- 
ju“, słynny chór Gretrego z op. „Dwaj skąpcy* i 
„Wiejskie wesele“. Koncert, jak pisaliśmy, odbędzie 
się w ujeżdżalni przy ulicy Zwierzynieckiej w nie- 
dzielę 25 bm. o godz. 8 po południu. Osoby, pra- 
gnące mieć zarezerwowane miejsca, mogą je woze- 
Śniej zamawiać w księgarni p. Krzyżano vskiego. 

Konserwatoryum muzyczne krakowskie kapiło 
fortepian w fabryce tutejszej p. Jana Drozdowskie- 
go, uznając instrument za najzupełniej odpowiedni 
dla potrzeb zakładu, a w cenie znacznie tańszy od 
fortepianów wiedeńskich, Fortepiany P- Drozdow- 
skiego zdobyły sobie już pochlebną ocenę i uznanie 
znawców. Z przyjemnością notuiemy, iż konserwato- 
ryum oddaje pochwałę wyrobom krajowym, a pra- 
gnęlibyśmy. aby najliezniejsi prywatni nabywoy po- 
szli za dobrym przykładem i zaniechali nabywania 


Kraków 24 Marca 1883. 


zagranicznych instrumentów, za które znaczne co 
roku wychodzą z kraju sumy. 

Lwów, 22 marca. (Kor. N. Ref.). W pogrzebie 
ś. p. Romualda Starkla wzięła udział liczna publi- 
czność. Wiele wieńsów złożono na trumnie a część 
ich niosła młodzież szkoły realnej. Nad grobem 
przemawiali profesor dr. Benoni i literat p Włady- 
sław Bełza. Przemówienia obu przyjaciół zmarłego 
serdeczne i gorące rozrzewniły słuchaczów. 

Zmarł tu w 72 roku życia rabin lwowski i czło- 
nek Rady miejskiej Hirsz Ornstein, człowiek szano- 
wany powszechnie. 

Wieczór w Koie literacko-artystycznem ku uczcze- 
niu pamięci J. I. Kraszewskiego wypadł bardzo do- 
brze Zebranie zagajł przemówieniem w zastępstwie 
prezesa p. Syroczyński, częścią muzyczną kierował 
p. Gall. Program Świetnie był ułożony i najwybi- 
tniejsze siły artystyczne miejscowe w wykonaniu 
wzięły udział. Odczyt sekretarza Koła p. St. Pe- 
płowskieg» „O Kraszewskim, jako pisarzu dramaty- 
cznym* powszechne znalazł rznanie, Koło literackie 
u nas daje w ostatnich czasach chlubne dowody 
swojej żywotności i zrozumienia zadań. 

Uczta daua przez hr. Stetana Zamoyskiego na 
cześć delegatów Towarzystwa prywatnych oficyali- 
stów odbyła się po porannem posiedzeniu w górnych 
salach kasyna miejskiego. Stosownie do uchwały 
delegatów. powziętej na poufnem posiedzeniu, zabrał 
głos delegat p. Biechoński z Gorlic i w pięknem 
przemówieniu zawiadomił prezesa hr. Zameyskiego 
o niespodziance, jaką mu przygotowali członkowie 
rady nadzorczej, Uchwalono mianowicie utworzyó 
fundacyę im. hr. S. Zamoyskiego, z której odsetki 
przeznaczone będą na wsparcie dla sierót (dziewcząt) 
pezistałych po ofieyałistach prywatmych, a kształ- 
cących się w zakładach Baukowych we Lwowie. 
Na ten cel wyznaczyła rada na razie fundusz 1000 
złr. Rozdawnietwo wsparć zastrzeżone j*st hr. Ste- 
fanowi Zamoyskiemu. 

Z Brzeska otrzymujemy następujące sprostowa- 
nie : 

Na podstawie $. 19 ustawy prasowej z 17 gru- 
dnia 1862 Dz. p p. nr. 6 uprasząg uprzejmie o 
umieszczenie następującego sprostowania: Twierdze 
nie zawarte w korezpondencyi pod tytułem „Wyłe- 
wy“ z powiatu brzeskiego nr. 66 z 17 b. m., ja- 
koby komisarz powiatowy w odległości 2% mil spo- 
rządzał spruwozdania o stanie rzeczy, jest znpełnie 
bezpodstawnem, ile że tenże miał polecenie fungo- 
wać w Szczurowy, która będąc sama pogczęści zala- 
ną, stanowiła prócz tego punkt środkowy wszyst- 
kich powodzią dotkniętych miejscowości, — ztam- 
tąd akcyą ratunkową kierować i o stanie donosić. 
Jest mi również wiadomem, że delegowany komi- 
sarz spełniał swoje czynności jak  najsumienniej, 
kierując się tylko względami dobra dotkniętej ludno- 
ści, i że tenże w przeważnej części gmin powodzią 
dotkniętych zbadał na miejscu stan rzeczy oso- 
biście. 

Likwidacya szkód zaś została przeprowadzoną do- 
piero od 19 do 21 b. m. 

Brzesko, 22 marca 1888. 

Romer, star. sta. 

Z Warszawy. Znany poeta i pisarz p. Wiktor 
Gomulicki w krótkim czasie zb;t srodze prześlado- 
wanym jest przez zawistny los. Niedawno stracił 
prawie razem dwoje dzieci — teraz znów zmarła 
mu żona. 

Pożar teatru w Oporto. Jak doniosły telegra- 
My, straszhywypsdsk._mydarsył sig w Oporto we 1 
środę 21 bm. Podezas ostatniego aktu przedstawie- 
nia w teatrze Baqueta nastąpiła eksplozya gazu. — 
W teatrze powstał niesłychany popłoch, — wszyscy 
stracili przytomność, tłam w nieładzie cisnął się 
drzwi, wiele osób podusiło się, inni nie mógąc do- 
cisnąć się do wyjścia, wyskakiwali z okien na ulicę 
Gmach teatru zniszczony do szczętu. Roboty w usu- 
waniu gruzów odbywają się bez przerwy. Dotąd 
stwierdzono Śmieró 30 osób, ale w gruzach znajdują 
nowe ciała zwęglone. Liczba ofiar musi być znacz 
niejszą. Sądzą tu, że prawie wszyscy widzowie naj- 
wyższej gałeryi zginęli. Dokładne skonstatowanie 
liczby ofiar jest jeszcze niemożebne. Straszna ta kię- 
ska sprawiła bardzo przygnębiające wrażenie na 
mieszkańcach, 

Obrazy artystów polskich Kossaka „Jarmark na 
konie“ i Rybkot'akiego „Scena z jarmarku w Ga- 
lieyi*, zakupionś zostały przez zarząd wystawy jo- 
bileuszowej wiedeńskiej, jako fanty na łoteryę arty- 
styczną 

Na 96 rąk! W Petersburgu odbył s ę niedawno 
oryginalny koncert na dochód „stowarzyszenia zao- 
patrzenia rodzin Żołnierzy, którzy w służbie stracili 
zdrowie“. Na podium ustawiono 24 fortepiany — 
48 pań zasiadło do in:trumentów, które poczęły ję- 
czeć pod naciskiem 96 rąk czy rączek, Wyobraź, 
sobie czytełniku 480 palców biegających równocze- 
śnie po 24 fortepianach, a nie zdziwisz się. że 
powstał projekt urządzenia drugiego koncertu ba 
dochód tych, którzy skutkiem owego pierwszego 
koncertu.. słuch stracili. 

Składki. W Admiu stracyi N. Reformy na do- 
tkniętych powodzią złożyli: Pp. J. E G 5 złr., 
S. 6 złr. 40 et, dr. B. S. z Ogomli 10 złr., od 
uczennie XIV szkoły pospolitej żeńskiej 17 złr., z 
wieczorku młodz eży handlowej na ten cel odhytego 
29 złr. 41 ct, J. M 1 złr, P Fr. Kromkay 2 
złr., Michalina i Witold Rogoyski 10 złr., Paul. 
Adamska 6 słr, M. T. 2 złr., dr Onufry Trembe- 
cki 5 złr., młodzież gimnazyalna bocheńska 8 złr. 
13 ct., rodzina Ilnickich 5 złr., dr. Undrzyński 
1 złr., Jan Huczko | złr., Rozalia Zaleger 50 ct., 
oddział obłąkanych 1 złr., Stowarzyszenie introliga- 
torów 5 złr., M. K. 8 złr 

Składki. Ogólny dochód z rozprzedaży biletów na 
wieczór ku czci J. |. Kraszewskiego, urządzony w s9- 
botę 17 b. m. staraniem młodzieży akademickiej, 
wynosił 107 złr. 90 ot. Dwóch starców, nie mogąc 
przyjść na wieczór, przysłał, na ręce komitetn 10 
złr. — Gdy wydatki wynosiły 96 złr. 24 et., przeto 
czysty dochód przedstawią kwotę 21 złr. 66 ct., 
którą na rsecz dotkniętych powodzią złożono w Re- 
dakcyi N. Reformy 

Przy tej sposobności komitet uważa sobie za miły 
obowiązek podziękować pp. dyrektorowi W. Bara- 
baszowi, R. Andrzejkowiczównej, O. Cz., W, Soleo 
kiej, K 0., Rossowskiemu, P..., Tow. strzeleckiemu 
i zarządowi gazowni miejskiej, jako tym, którzy bądź 
czynnym udziałem, bądź innym jakim sposobem w 
urządzeniu wieczoru byli mu pomoeni, lub do u 
Świetnienia tegoż się przyczynili. Komitet. 


Llcytacya. Sąd krajowy krakowski uchwałą z 
10 lutego b. r. L. 533 rozpisał licytacyę realności 
L. 182 dz I w Krakowie do p. Tadeusza Ajdnkie- 
wicza należącej. Cena wywołania 17.750 ałr. Wa- 


.- 


ę 


Kraków 24 Marca 1888. 


NOWA REFORMA 


Nr. 70. 3 


dyum 1.775 złr. Terminy 14 maja i 18 czerwca 
b. r. Na drugim terminie sprzedaną będzie także 


poniżej ceny. 


Dyrekcya zarządu monopolem tytoniu rozpisuje 
licytacyę na budowę domu dlą zarządu tabryki ty- 


toniu w Monasterzyskach. Cena budowy 29.506 złr 


6 et. Oferty de 7 kwietnia b. r. Bliższe szezegóły 
w Gasecie Lwowskiej z 22 b. m. Kaucys 560 złr. 
Posada poczmistrza w Słotwinie przy Brzesku 


z płacą roczną 560 złr., ryczałtem kaucelaryjnym 
120 złr. datkn na ekspadytora 450 złr. i ryrzałta 


m: posłańczemi 1 260 złr. do obsadzenia. Podania 


wuosić do 15 kwietnia b. r. 


Posada ek: pedyenta pocztowego w Zaleszanach 
wy- 


z płacą 150 złr. ryczałtem kancel, 40 złr i 
nagrodzeniem za posłańca 230 złr. do obsadzenia 


Kaacya 200 złr. Podania wnosić do 16 kwietnia 


b. r. 


Posady. 1 nanczyciela w szkole wydziałowej w 
Skalu z płacą 700 złr, 2 nauczycieli z płasą 300 


złr. i mieszkaniem w Waręcu wsi, Świstarzowie 
Zawiszni, Wołswinie i 


Podania wnosić do końca kwietnia b r. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 24 marca: Po raz drugi „Ksiądz 


proboszcz”, (L'Abbé Constantin), komedya w 3 
aktach pp. Halevy, Cremieux i Decourcella. 


W niedzielę 25 marca: Po południu po raz 
pierwszy „Morderstwo na Kazimierzu“, krotochwila 


w 1 akcie, „Chrapanie z rozkazu*, komedya w 1 
akcie, „Przed ślubem“, komedya w 1 akcie Al. 
hr Fredry | „Żyd w beczce“, krotochwila ze śpie- 
wami w 1 akcie, 

Wieczorem po raz trzeci: „Ksiądz proboszcz 
(L'Abbé Constantin), komedya w 3 aktach pp. 
Halevy, Cremieux i Decourcella, tłómaczył Z. Sar- 
necki. 

We wtorek 27 marca: Na dochód krakowskie- 
go Tow. gimnastycznego „Sokół* (ostatnia przedsta- 
wienie przed Świętami): „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów“, komedya w 5 aktach Al. hr. Fre 
dry. „O Józię*, komedya w 1 akcie Michała Ba- 
łuckiego. 

Bilety na to przedstawienie t bywać można w 
handlu p. Rndnickiego. w hotelu Drezdeńskim. 

Na święta przygotowuje się: „Wesele Laudeztur- 
misty*, podłng francuskiego pp. Chivot i Duru 
zlokalizow:ł Jan Jakubowski, craz „Studnię arte- 
zyjską* ze śpiewami przez autora „Reya z Nagło- 
wie.* 


TEATR. 


(„Ksiądz probosgce" — komedya w 3 aktach 
przerobiona s powieści Halevyego przez pp. Cre- 
mieux à Decourcelle, przekład Z. Sarneckiego. 


Benefis p. Julii Sułkowskiej). 


Kiedy głośny librecista francuski Ludwik Halevy 
popełniwszy mnóstwo mniej lub więcej udałych kon- 
ceptów seenicznych, dostał się do grona „nieśmier- 
telnych” członków Akademii -- powszechny głos 
opinii, powieść jege L'Abbé Constantin drukowaną 
wRevue des deux Mondes uważać musiał za list 
żelasny, otwierający podwoje przybytku nie tylko 
franenskiei, lecz Światowej literackiej sławy. 

Powodzenie powieści skłoniło rodaków autora pp. 
Cremieux i Deoourcelle do przerobienia jej na dzieło 
sceniczne, a i tym razem sukces był zupełny, Bztu- 
kQ bowiem święci prawdziwy tryumf i liczy parę- 
Set przedsiawień z rzędu, zawsze w. przepełuionym 
teatrze. 

Idealnie szlachetna idyliczna prawie treść utworu, 
dla słuchaczy nawykłych do tysiącznych moi:alnych 
potworności w współczesnej literaturze dramatycznej 
francuskiej, wydawać się musi czemś istotnie no- 
wem, zasadniczo przeciwnem wszystkiemu, co w 
szeregu ostatnich kilkunastu lat światło kinkietów 
ujrzało. 

Sami zacni, sami szlachetni ludzie, wszyscy zasłu- 
gujący na niebo, a w najgorszym razie zaledwie na 
przedsionek czyśóca, tak dla przewietrzenia się, zanim 
do nieba wstąpią — to galer,a v staci tej sztuki. 

Proboszcz p. (Stępowski) waz kapłana, —jego 
wychowaniec Jan (p. Sobiesław) uesobienie ho- 
noru żołnierza i młodzieniec pełen najszlachetniej- 
szych uczuć. Pani Scott (p. Sułkowska) amery- 
kanka posiadająca miny srebra, a więc pieniędzy 
jak lodu, jest osobą pełną ofiarneści i dbającą o 
dobro wszystkich, a najmniej o własne. Jedyną przy- 
krością tej zacnej damy była też w oiągu sztuki 
okeliczność, iż równie szlachetny małżonek jej (zna- 
ny z opowiadania) zgolił brodę. Siostra jej Bettina 
(p.Kałuży ńska) ma posagu dwadzieścia milionów, 
a dziewiczego wdzięku i niepokalanej czystości ser- 
oa chyba na pięć razy większą sumę. Młody Paweł 
de Lawardens (p. Lubiez) nieoceniony lekkoduch 
również podbija umysk widza sumą przymiotów. 
przewyższającą liczbę nie win, lecz wad, z których 
wyrośnie. Jego mama (p. Wolska) nie zaślepia 
się nawet co do moralnej wartości „swojego roz- 
bójnika* — lecz jako dobra matka, stara się ożenić 
go bogato. Księża gospodyni (p. Wojnowska] 
ogrodnik Bernard, (p. Werner) wreszcie jeden z 


płacą |żądają 
Kraków, dnia 23/3. pe 


(Bez bieżącego kuponu.) 


401% Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 
6% Oblig. komun. Banku kraj. 100 | 39 508101 — 


łuczycach do obsadzenia. 
Prawo prezentowania przysłuża radom miejscowym. 


sey poczeiwi ludziska i bodaj się tylko tacy na 
świecie rodzali, 

W pierwszym akcie, prawdziwie sielankowym, 
poznajemy się ze wszystkimi, — młodzi ludzie Jan 
i Bettina zaraz się polubili W drugim już wi- 
dzimy, że się kochają, — a w trzecim naturalnie 
pobrać się muszą. 

Jedyną krótkotrwałą przeszkodą do małżeństwa 
jest szlachetuość Jana, wyobrażającego sobie, iż ja- 
ko Żołnierz nie powinien się żenić z tak bardzo bo- 
gata osóbką. Ona sama oświadcza mu się z miło- 
ścią, to też więcej wydaje się być bohaterską i Żądną 
zdobyczy, w m łości bodaj tylko aniżeli artylerzysta. 

Takie są postacie i tak łatwa. niczem nie skom- 
plikowana treść, — ale scenerya i cała robota li- 
teracka sztuki należy do udałych i jest nie tylko 
interesującą, lecz i niepozbawioną efektów. Pod tym 
względem najlepszym jest akt drugi. 

Rysunek wszystkich fignr wyraźny w powieści, — 
w sztuce wymaga subtelnej, wykwintuej i prawdzi- 
wie artystycznej gry, — inaczej niektóre role przy- 
uajmniej nie od razu stają się dla widza plastycz- 
nemi jak n p obie amerykanki, o których z pier- 
wszego aktu na pewno nie można było sądzić, czy 
są, jak być powinny, dodatniemi postaciami. 

Powedzenie sztuki tej, bardziej aniżeli wielu in- 
nych ciekawszych w zawikłaniu i posiadających kon- 
trasty charakterów, zawisło wyłącznie od doskona- 
łej gry artystów, Tej okoliczności zawdzięcza utwór 
powodzenia swoje w Paryżn i zawdzięczać musi 
wszędzie, gdziekolwiek go wystawią A zadanie to 
nie tylko nie jest łatwem, lecz przeciwnie uważa- 
nem być musi za probierczy kamień dla talentów 
aktorskich. Każda prawie z ról ściśle łączy się 2 
całością i kużda musi być świetnie graną, inaczej 
nie będzie harmonii, a na niej właśnie opiera się 
całe prawdopodobieństwo zestawienia obok siebie 
tylu szlachetnych postaci. 

Na krakowskiej scenis z całego otoczenia wydo- 
był się wczoraj na pierwszy plan p. Lubiez w 
roli Pawła. Kreacya ta była skończoną aż do dro- 
biazgów. Niezawodnie z pietyzmem dla rozgłośnego 
utworu pracowali wszyscy artyści nad swojemi ro- 
lami, — pewien niepokój więc i chęć popisania się 
mogły wpłynąć na brak swobody i zupełnego za- 
panowania nad rolami. Z tego względu uwagi o 
grze zamieścimy po przedstawieniu następnem, 

Beneficyantkę p. Sułkowską powitała publiczuość 
gorącemi oklaskami, a stosy bukietów i koszów z 


1888 (280 str. 30 kop.). 


stanowienia. 


składowym gminnym 


Na dzisiejszy targ dostawiouo 


iagniąt. 


4 do 11 złr. za porę. 


Kraków. dnia 23 marca. 
a” | wczoraj 
_ lĘ.10 w, 


— Werybo Marya: Nasi przyjaciele. Książka 
dla dzieci od łat siedmiu do dziesięciu 
1888 (289 str. z illustr., 1 rub.). 


Dział ekonomiczny. 


Dom składowy gminny w Czechach. Doniosłe 
znaczenie domów składowych uznauo W szerokich 
kołach w Czechach. Jako praktyczny skutek takiego 
uznania jest uchwała zgromadzenia w Nimburgu 
nad Łabą w Czechach. Na zgromadzeniu tem byli 
obecni reprezentanci gminy i członkowie Rad nad- 
zorczych tamtejszej kasy oszczędności i Towarzystwa 
zaliczkowego. Po gruutownem zastanowieniu się nad 
rzeczą, uchwalono jednogłośnie, by gmina na wła- 
sne koszta zbudowała dom składowy, odpowiadający 
wszelkim wymaganiom ziemian i świata kupieckiego. 
Wybrauo osobną komisyę do wykonania tego po- 


Dom projektowany będzie z rzędu piątym domem 
Podobne zainteresowanie się 
zaprowadzeniem domów składowych objawia się i 
w innych miastach czeskich, a do postanowienia 
przyjdzie rychło, skoro tylko zostanie uchwaloną 
projektowana ustawa o składach i warrantach. 


Targ cieląt i owiec. Wiedeń, dnia 22 marca, 
2980 sztuk 
ląt, 3361 sztuk świń żywych, 1605 sztuk świń 
zabitych 257 sztuk owiec zabitych i 2936 sztuk 


cie- 


Płacono za oielęta zabite po 34 do 46 ct., za pro- 
siaki wybozowa 56 do — ct., za świnie zabite ciężkie 
po 40 do 50 ct.; za zabite owce po 30 do 42 et. za 
kilogr. bez podatku konsumcyjnego ; jagnięta po 


C 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 


dziś | dziś 


g. 6 rano g. 2 pop. 


kwiatami wręczono jej z orkiestry i lóż “Cisnienie powietrza 


wojenny Kossaka młodego: Bitwa pod Grochowem 
dnis 25 lutego 1831 roku—dowodzi podobnie jak i 
pełen rnchu lekkiego, obraz jeźdzca e coraz to wię- 
cej rozwijającym się talencie tego młodego artysty. 
Najważniejsze fiżury na tym obrazie są te histo 
ryczne portrety; wszędzie gra gorąca, młoda krew, 
wre Życie i ruch Kossak będzie musiał teraz sta- 
rać się tylko usilnie, aby koloryt obrazów swoich 
i sposób malowania ogółem podniósł do tej wyso- 
kości, na jakiej stanął już pod względem charakte- 
rystycznym,— a wtedy zaliczymy go do najpierwszych 
malarzy bitew w chwili obecnej, 

w'a Pasilingua. Od czasu jak słynny autor 
dzieła De arte combinatoria przed dwiestu prze- 
szło laty pokusił się wskrzesić przebrzmiałe śre- 
dniowieczne zamiary stworzenia uniwersalnego ję- 
zyka, powstało już kilkanaście „uniwersalnych“ ję 
zyków, z których każdy licznych zrazu znajdował 
zwolenników i apostołów, a w krótkim czasie po 
szedł w zapomnienie. Obecnie obok t. zw. Volapuka, 
wymyślonego przez proboszcza Schłeyera z Litzel- 
stetten, mamy kilka innych „systemów“ a nawet 
jeden skomponowany przez warszawianina ; jest to 
tak zwana Lingvo internacia. Inną znowu gwarę 
(tj. język wymyślony, a nie powstały według 
praw naturalnego rozwoju) szerzy z wielkiem powo- 
dzeniem i niezwykłą energią, a nawet erudycyą prof. 
P. Steiner w Niemczech i w Ameryce. Gwara jego, 
wykombinowana W r. 1885, noi nazwę Pasilin- 
gua. Liczne broszury tego proroka i jego apostołów 
(Hans Mozer, Fel. Lenz itd.) szerzą się teraz w ty- 
siącach egzemplarzy : grawatyki, ówiezenia, czytanki, 
słowniki, studya porównawcze, 8 przedewszystki»m 
krytyki Volapiiku. Zarzucają temuż pasilipgwiści, iż 
wbrew swemu założeniu należy do języków, których 
najtrudniej się wyuczyć, że tworzy wyrazy tak dziko 
brzmiące, iż niepodobna je prawie zapamiętać. a 
ustawione w zdanie najprostsze, wymówić płynnie i 
zrezumiale itd., jednem słowem, że gdyby był rze- 
czywistym językiem jakiego narodu, to ze wszyst- 
kich języków europejskich najmniejby posiadał wa- 
runków, aby się stać językiem uniwersalnym, Vi- 
vat seguens. 

Bibliografia. (Książki dla dzieci i mło- 
dzieży). 

— Leona Marya: Bajki i wierszyki dla Ada- 
sia i Reginki, Warszawa, 1887 (95 str. 30 kop.), 


deszczu. 


Telegramy „Nowej 


(Frywaine.) 


prawy o opodatkowaniu wódki 


moralny ludności 


propinacyę, Mowca czyni sześć 


wał. 


teraz zniszczona. Zarzuca 


podnosi ich niewdzięczność. — 


komisyi Koła polskiego, 
nej, tudzież zapatrywania w 
ażeby rząd na tej 
zycya poczynił. 

żeby Koło nchwaliło 


płacą [żądają 


Warszawa, dnia 22/3, 


Obligacye indemnizacyjne. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


100 |128 76]124 — 


LJ n c r 
14% Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) t 


ście do porządku dziennego „Dad r ) r 
jektem. Ohamiec wnosi, żeby, jeżeli w ogóle 
ma nastąpić podwyższenie podatku od spirytusu, 
Koło starało się przynajmniej jako kompeusatę 


F : 
Zaznaczyć trzeba, iż sztuka wystawioną była bar- (zred. do 09) Timu aglan 736.1 ma 
dzo starannie. Temperatura | anssitggcow 
w stopniach Celsiusza +6%4 | 199 | 4-294 
A EE» 6 GO EPO —| —— 
; . A Kierunek i moe wiatru | ENEI | NW1 |NNWL 
Wiadomości nankowe, literackie | artystyczne. (o = cisza, 10 bora) |. 
Wha Gi ua 86% | 9007, 120), 
+e Ranzoni w sprawozdaniu swojem o wy- (ogee 7 —__ "A 
stawie jubileuszowej w wiedeńskim „Kiinstlerhau- Stan nieba a 10 | 10 " 
sie“ tak się wyraża o młodym Kossaku: Obraz | 0==pog.; 10 zup. pocnm. śnieg 


Reformy“ 


Wiedeń, 23 marca. Na wezorajszem posiedze- 
niu Koła polskiego w dalszym ciągu roz- 


podnosi Gnie- 


wosz, ża w kwestyi tej należy także uwzględnić 
meralną stronę i wpływ na pomyślny stan 
Polemizuje z nim Cza yko- 
wski Władysław. — W ostrej mowie występuje 
Grotowski przeciw projektowi — 
puśćmy w trąbę Czechów i wszystko. a ratujmy 


wołając: 


wniosków. Sta- 


rzyński rozbiera krytycznie projekt i stano- 
wezo go potępia. Podnosi, Że Czas z 19 marca 
w telegramie i w artykule mylnie donosi, jaxoby 
Koło polskie już sprawę Sspirytusową z prawicą 
i z rządem tak jakby ułożyło. Wnosi, żeby se- 
kretaryat Koła tę szkodliwą wiadomość sprosto- 

d. Niemczynowski przekonywujące dowo- 
dzi szkodliwości projektu. Galicya, dotychczas e- 
konomicznie wyzyskiwana i uciśn:ona, zostanie 
€5rom postępowanie 
wobec Polaków, nie dające SIę usprawiedliwić i 


ąda odrzucenia 


projektu. Lewicki zwalcza także projekt. 
Grocholski wyrażsjąć 5:€ także niekorzyst- 
nie i krytycznie o projekcie — zwraca uwagę, 
że Galicya jest tu zagrożona konku- 
rencyą węgierską, Czemu 
biedz. Wnosi w końcu, aby Koło polskie u- 
poważniło go, by rządowi przedstawił wnioski 
dla tej sprawy wybra- 
7 Mole wypowiedziane, 
podstawie pozytywne propo- 
Lewakowsk 
wnieść w pełnej Izbie przej- 


musimy zapo- 


i Karol wnosi, 


rządowym pro- 


płacą |żądają, 


Warszawa, 


niżej 1000 złr. wartośc. Rutowski czyni po- 
prawkę do wniosku Grocholskiego tej treści — 
żeby prezes Koła oświadczył rządowi, iż bez głę- 
boko sięgających zmian Koło nie przyjmie wnio- 
sku rządowego. Grocholski przyjmuje tę po- 
prawkę. 

Poczem Koło prawie jednomyślnie u- 
chwala wniosek Grochlskiego wraz 
z poprawką Rutowskiego. W końcu pre- 
zes oświadcza, że wszystkie w Kole poczynione 
wnioski przyjdą pod obrady Koła zaraz po świę- 
tach. Pierwsze po świętach posiedzenie Koła od- 
będzie się 9 kwietnia — pierwsze posiedzenie 
Izby poselskiej d. 10 kwietnia 

Wiedeń, 23 marca. Przedstawiciele galicyjskich 
miejskich okręgów wyborczych, jako też i posło- 
wie galicyjskich gmin wiejekich, w których okrę- 
gu wyborczym znajdują się także miasteczka, mą- 
| jące propinacyę, otrzymawszy od prezydyum wie- 
cu miast, odbytego we Lwowie, zawiadomienie 
o uchwałach powziętych na tym wiecu, odbyli 
wczoraj wspólną naradę co do stanowiska, jakie 
im w czasie feryj wielkanocnych zająć należy 
wobec swoich wyborców. Po dłuższej naradzie 
zgodzono się pozostawić każdemu 
podtym względem wolną rękę. co ma 
znaczyć, że wymienieni posłowie tyl- 
iko wtedy staną przed wyborcami, je- 
śli ci ich do tego wyraźnie zawezwą. 

Wiedeń, 23 marca. Ferye wielkanocne Izby 
poselskiej trwać będą przeszło dwa tygodnie. — 
Pierwsze poświąteczne posiedzenie odbędzie się 
10 kwietnia. Zaraz ma stanąć na porządku dzien- 
nym budżet, nad którym rozprawy wypełnią cały 
kwiecień. Szkolny wniosek ks. Liechtensteina 
przyjdzie pod obrady dopiero na początku maja. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 23 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej rozdano sprawozdanie komisyi 
budżetowej o budżecie i ustawie finansowej na 
rok 1888. 

Po dokonaniu jednego członka do komisyi kon- 
troli długów państwowych, odesłano do komisyi 
bndżetowej wniosek pp. Neunera i Zallingera o 
złagodzeniu nędzy w sądowym okręgu Klausen 
w Tyrolu. 

.Uchwalono wnioski rządowe o przedłużeniu 
traktatu handlowego z Hiszpanią i o traktacie 
handlowym z Zanzibarem. 

Uznano wybory pp. Khuenburga, Lazanskiego 
i Blazka. 

Wiedeń 23 marca. Król rumuński odwidził 
wczoraj przed połudpiem hr. Taaffego a w po- 
łudnie hr. Kalnoky'ego. 

Wiedeń, 23 marca. W dzisiejszych wyborach 
gminnych zwyciężyli prawie wszędzie liberalni, 
między nimi burmistrz Uhl; jedynie w dzielni- 
cy Landstrasse wyszli z wyborów antfsemici: 


"Uwagi Od czasu do czasu trochę Śniegu lub| Vetter, Świeżo obrany, i Scharf, dotychczasowy 


członek Rady. Zresztą przy wyborach ściślejszych 
stanę do współzawodnictwa dwaj antysemici z 
dwoma liberałami. 

Antysemita Pattai w dzielnicy Leopoldstadt 
upadł. 

Budapeszt, 23 marca. Cesarz ofiarował ze swej 
prywatnej szkatuły dziesięć tysięcy na dotknię- 
tych powodzią. Komunikacya z Csaby w kierun- 
ku do Pesztu przerwana z powodu zniszczenia 
wału. Wylew zniszczył nasyp kolejowy na linii 


z Aradu do Pesztu na długości dwukilometrowej.* 


Przez to miasto Csaba uratowane od zniszezenia. 
Petersburg, 23 marca. Journ. de St. Petersb. 
zaznacza, iż śmierć cesarza Wilhelma — wbrew 
przypuszczeniom wielu dzienników — wcale nie 
wywołała pogorszenia stosunków pomiędzy Rosyą 
a Niemcami. Przeciwnie stosunki się polepszyły, 
a wpłynęło to nawet dodatnio na giełdę. 
Polemizując z Kólnische Ztg, Journal de St. 
Petersb. pisze, iż w ostatnich miesiącach nie 
było potrzeby zaciągnięcia Żadnej pożyczki, co 
jest dowodem, że podatki wpływają do skarbu 
państwa w sposób zadawalniający i ża żadnych 
nadzwyczajnych wydatków nie robiono. 
Birzewyja Wiedomosti sądza, że minister Wy- 
szniegradzki cofnie swój projekt zaprowadzenia 
fakultatywnej waluty metalicznej, gdyż łatwo 
przewidzieć, że rzeczoznawcy zwołani na konfe- 
rencyę na d. 29 bm., oświadczą się przeciwko 
projektowi ministra. „M 
Berlin, 23 marca. Dzisiejsza Nordd. Allg. Ztg. 
ogłasza list papieża, wręczony cesarzowi przez 
nuncyusza Galimberti ego. List ten wyraża smu- 
tek papieża po śmierci Wilhelma, składa życze- 
nia nowemu cesarzów! z 
wreszcie objawia nadzieję, iż pa 
cesarza dozna tej samej życzliwości, jaką się cia 
szył u zgasłego. List kończy się błogosławień- 
stwem i życzeniem, by cesarz powrócił do zdro- 
wia. 


Wczoraj z okazyi rocznicy urodzin nieboszczyka | S 


cesarza odbyły się w wielu miejscach w Niem- 
czech obchody żałobne, gdzieniegdzie połączone 
z pochodami wśród pochodni, jak w Monachium 
i Norymberdze. 

Paryż 23 marca. Dep. Gaillard, członek skraj- 


Obligacye plerwszoństwa kolol- 
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sąsiadów, De Larnac (p. Feliksiewicz) wszy-| — Olszewski Wiktor: Podatek dla młodzieży. |uzyskać zniesienie opłat spadkowych od mae lewicy, wniósł do Izby interpelacyę względem 
Książka do czytania dla tych, co nie chcą być cie- 
mnymi, (Wydanie drugie powiększone). Warszawa, 


ogólnej polityki rządu. 

Paryż, 23 marca. 
dziś wieczór. 

Cherbourg, 23 marca. Przybyła tu królowa an- 
gielska. 

Londyn, 23 marca. Wicekrólowi Irlandyi, lor- 
dowi Londonderry. udzieliła królowa order pod- 
wiązki. 

Według depeszy z Kalkuty z dnia 22 b. m. 
wojsko angieiskie zajęło w kraju Sikkim fort pa- 
lisadowy. Tybetańczycy cofnęli się bez walki. 

Oporto, 23 marca. Z gruzów teatru spalonego 
wydobyto 66 trupów i resztki 52 zabitych. 

Bukareszt, 23 marca. Na ostatniem posiedze- 
niu Izby poselskiej, prezydent gabinetu Bratiano, 
odpowiadając na interpelacyę względem polityki 
zagranicznej, protestował przeciwko przypisywa- 
nej mu idei założenia cesarstwa rumuńsko - buł- 
garskiego , oraz przeciwko zarzutowi germanizo- 
wania kraju. Wyjaśniając konieczność podniesie- 
nia sił zbrojnych, rzekł: „Jeśli pragniemy po- 
koju, powinniśmy dążyć do tego, abyśmy sami 
mogli zabezpieczyć nasze prawa; powinniśmy do- 
wieść, że dla nikogo nie mamy wyjątkowych 
sympatyj, że staraniu o zachowanie naszej naro- 
dowej niepodległości poświęcamy wszystkie na- 
sze siły“. 

„Sofia, 23 marca. Rząd postanowił ostatecznie 
nie dać żadnej odpowiedzi na znaną notę w. 
wezyra. 

Księżna Klementyna, matka ks Ferdynanda, 
odjeżdża stąd jutro. 

Konstantynopol, 23 marca, Zmarł Hassan-pasza, 
syn b. kedywa. 


Boulanger przybędzie tu 
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Kursa telegraficzne. 
DNagieżłdzie wi deoeńnukkiej 


(Kurs w wal. 
dnia 23 marca 1888. pasir, 
sr. | ot 
Zjednoczony dług w papierach 77| 40 
Zjednoczony dług w srebrze 78 | 1C 
Austryacka renta złota . ` 109 60 
5°/, austryacka renta (marcowa) . 92 | 85 
Akcye banku austro-węgierskiego 856 | — 
Akcye kredytowe . PE 268 90 
Londyn 126 | 95 
Srebro NETA + 3 -|= 
20-to frankówki za sztukę . 10 | 05 
Dukaty austryaekie . . . . . .| 599 
Banknoty banku niemiec. za 100 m | 63 | 40 


0 "am mh 


Odpowiedzialny Rədaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
GN ccc 
Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 


cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 
(7 7" o. FX---<"EONNNENONE NENYA EG 


NADESŁANE 


W dnia 4 kwietnia b. r. o godzinie 10-tej 
rano odbędzie się w e. k. Sądzie powiatowym 
w Wiśniczu, publiczna przymusowa licytacya 
ruchomości p. Jana Wolańskiego, właściciela czę- 
ści dóbr Chronowa, a mianowicie sprzedane zo- 
staną 1 para koni cugowych, 4 krowy i żróbak 
dwuletni. Ruchomości te oszacowane zostały na 
kwotę 500 złr.: na terminie jednak, w dniu 4 
kwietnia, ruchomości te zostaną sprzedane nawet 
niżej ceny szacunkowej. 

Chęć kupna mających zaprasza się. (1-3) 


NADESŁANE. 


Dla głachych. 


Osoba, uleczona pojedyńczym środkiem z 23 
letniej głuchoty i szumu w uszach — przesyła 
chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże kuracji 
w języku niemieckim. Adres: Institut fur Taube, 
Wien, IX Kohlingasse Nr. 4. (498-1-8) 


NADESŁANE 


Cała wiedza i myśl lekarzy jest wytężona w 


powodu objęcia tronu, | kierunku zwałczenia cierpień, dotyczących niedo- 
pież u nowego|krwistości, kaszlu, chrypki, rachitis, wrzodów 


pluc itp. Jednym z najdawniejszych środków na 
tę słabość jest wyciąg słodowy. Trzeba jednak 
brać takowy z diastazą (jedyny działający skła- 
dnik) wyrabiany przez aptekarza Ferdynanda 


chmieda w Toeplitz po 60 centów i 1 złr. — do 
(122) 


nabycia we wezystkich aptekach. 


[Akeyo bankowe. 
lobank . . . . na 200 asr. 

Bankverein Wiener + . „ 100 . 

Kredyt. dla handlu i przem. , 160 , 

Kreditbank węg. = 20 , 
25-25]Laenderbank . . 2... 20 . 
38:60|Austro-węgierskie „= 600 . 

Union łyko © og g100 6 

Galio. Bank hipoteczny. „ 200 „ 

Akoye ksiejewo. 

Alfóld-Fiuamea . . . na 200 słr. 
1365q]Ferdynanda Półnoen. „1050 „ 
10'50|Karola Ludwika . . . „20 , 
13:50fLwowsko-Czerniow-Jassy „ 200 „ 1209 sofeio — 
T'94]Koszycko-Bogumiaskie . „ 300 „ |136 60137 50 
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Waluty. 
Dukaty pełne ważne za sztak 01 
20-to Frankówki |. A oda r ý 5 dE b 06 
20-to Markówki . . . . . . ', . 12 47] 12 49 
Pó!-Imperya y ros. pełne ważne „  „ 10 37] 10 39 
Funty szterlingi . . . -. -. |» v 12 67] 12 72 
Banknoty włoskie . . . . . n n j 49 40 49 46 
Buble papierowe |. . mą 100 astuak Í103 501104 — 


Nr. 70. 


Szkie polityczny 
przez c 
Władysława Gołemberskiego. 


Część I 40 cent.. z przesyłką po- 
cztową 45 cent. 485 1 4 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Kandydat notaryalny 


z praktyką adwokacką poszukuje 
496 1 3 
Adres: J. B u Wgo Dra Parviego w Brzesku. 


umieszczenia. 


|. Gie stopniowo dział płó- 
* eien w moim sklepie, zaopatrzyłam 
się z powodu zbliżających się świąt 


w wieki wybór > 
bielizny stołowej 


i takową Szan. Publiczności polecam. 
490 15 M. Kulczykowska. 
Kraków, Hotel Saski, ul. Sławkowska. 


BE Z 
ikozsyłkę Yin 


w bardzo praktycznych oplata- 


2 A nych gąsiorkach , zawierających 
7 4 litry czyli 5} butelak, do 
wszystkich stacyj pocztowych u- 
» skutecznia 49515 
AEK Skład win 
EA w 
"© JANA BAUMANA 
si Sos w Bochni. 
ZE Ceny wraz z gąsiorkiem. 
(iąsiorek hegelayskiego Nr. I. złr. 2:30 
5 - Nr. II. „ 250 
a z Nr. HI. n 275 
" samorodnego $ „ 310 
5 R szlachet. Nr. I. „ 3:60 
j > a Nri, 420 
f maślacza I. putowego » 475 
n maślacza Il. putowego „ 6— 
= maślacza lII. putowego „ "1:50 
5 Tokajskiego Ausbruch V. put. „ 12— 
$ Erlauera czerwonego n 2:45 
å Erlauera starszego . . . „n 38— 
s Mailbergera austryac. białego „ 260 
» Gumpo!dskirch. austr. b. 1872 , 320 
a koniaku francuskiego słynnej 
F firmy Barnet et Fila w Cognac „ 115 
ci Coniak stary z roku 1865 


Grande fine Champagne 


Nowo nadeszie! 


500 kompletnych, pysznych 


garniturów bourettowych 


'|lz najlepszego, czystego bonrettu , składające 


l 


się z 

2 pysznych kap na łóżka, 

I 5 kapy na Stół, 
|z jedwabnsmi, chenilowemi kutasami, w naj- 
|wspanialszych kolorach : jasno - niebieskim, 
smaragdowo-zielonym, złoto-żółtym , królew- 
sko-czarwonym , czarnym, brunatnym i t. p. 
Cały ten garnitur z tych 3 wspaniałych 
kap złożeny przesyłam jedynie z Wiedna za 


EE S zir. 50 et. 8 


za zaliczką lub nadsyłką gotówki. 
Adres: „Wiener Kaufhaus'* 
A. GANS, Wien, 
III. Kolonitzgasse, 6. 
Setki uznań za te piękne i doskonałe ka - 
py — niepodobające się będą natychmiast 
wymienione. 475 1 4 


TRAWĘ MIODOWĄ 


(holcus lauatus) 

własnej produkcyi, świeżą i pewną sprze- 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Łapa- 
nów po 4 zir. za korzec wraz . 
workiem i wolną odstawą do kolei. — 
Przy wzięciu naraz 10 korey jedenasty 
dodaj e się bezpłatnie. Uprasza się wprost 
adresować , gdyż Zarząd nie utrzymuje 

składów. 281 6 10 


Prawdziwy tylko z tą marką ochronną, 
Prof. Dra Libery 


4Ż7|płyn wzmacniający nerwy 


ZD 


do trwałego wyleczenia najuporczywszych 
cierpień nerwowych, szczególnie ble- 
dnicy, dreszczy, bólu głowy, migreny, bicia 
serca , cierpień żołądka. Opis przy każdym 
fiakonie. Cena za zaliczką lnb pretnjom po- 
cztowem 2 złr., 3 złr. 50 c. i 6 złr. 50 o. 

Do nabycia w Krakowie w aptekach: W. 
Redyka, E Stoekmara, P. Krokiewicza , J. 
Trauczyńskiego, K. Wiszniewskiego i Adlera; 
w Tarnowie u H. Kijasa; w Kopyczyńcach 
apt. Redera. 87 8 2n 


Dyrekcya y 
Towarzystwa kowali 


w Sulkowicach 
poczta [zdebnik 
poleca wszelkie wyroby kowalskie i ślu- 
sarskie w gospodarstwie, przy budowlach 
domów. mostów, baraków, dróg żela 


znych itp. niezbędnie por. ne, nadto 
wszelkiego rodzaju gwoździe i klamry 
do zbijania tratew, belek, budowy gala- 
rów, statków it. p. 
Wszystko starannie wykonane i po 
nader niskich cenach. 150 9 9 


W dumu pod L. 9, przy ul. św. Marka, 
jest do wynajęcia od I kwietnia 


mieszkanie 


składające się z 6 pokoi, przedpokoju i 
kuchni. Ztych wynajęte być mogą osobno 
4 pokoje, przedpokój i kuchnia, a osebno 
2 pokoje na mieszkanie kawalerskie. 

M 45533 


Hr. Juliusz Andrássy 


PNASI SII AI INIS 


A 


Zamówienia ustntacznia odwrotnie. 


w Sz 


NOWA REFORMA. 
Na siew do sprzedania: |(POOODOOOONUOCOCOOONODCOOCOCOG 


OCOOOOOCOE 
Ogłoszenie. 


Na dniu 26 b. m., to jest w poniedziałek o 
godz. 5 popołudniu odbędzie się w sali posiedzeń 
Kasy Oszczędności zwyczajne Zgromadzenie Wy- 
działu Wielkiego Kasy Oszczędności miasta Kra- 
kowa, na które Szanownych Członków tegoż Wy- 
działu mam zaszczyt niniejszem zaprosić. 

Kraków, dnia 20 marca 1858 r. 


Prezydent miasta oraz Przewodniczący Wydziału Wielkiego 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa 


Szlachtowski. 


OQO 


488 1 


Rozsyika 


WODY SZCZAWNICKIEJ 


ze zdrojów Józefiny, Szczepana, Magdaleny i Waleryi, 
odbywa się na zamówienia u Henryka Mattoniego w 
Vieduiu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojowego 


'wnicy, lub też ze składu Mattoniego u pana 
H. Zóllnera w 


486 1 6 


pn m 


Dom bankowe-komisowy 
i Biuro spedycyjne 


W. BUJAŃSKI 


Kraków — Hotel Drezdeński. 


Mając wozy meblowe, kryte, do przewozu mebli, i ludzi z pakowaniem me- 


bli obznajomionych, mam zaszezyt polecić P. T. Publiczności moje usługi przy 
przeprowadzaniach kwartalnych. Załatwiam także wszelkie interesa w zakres spe- 
dycyi wchodzące, forinalności ełowe i zajmuję się ekspedycyą towarów i mebli 
tak koleją, jak i własnemi wozami na miejsce przeznaczenia. Należąc do między- 


€ „» _18:— | narodowego stowarzyszenia transportu mebli, daję wszelką gwarancyę za sumienne 
me Zamówienia uskutecznia natychmiast. -mg wypelnienie zobowiązań. 


| Piwo t©rans wersalne. | 


491 15 


JAN JAGUSIŃSKI 


e» 
EJ 
W Krakowie, ul. Floryańska, L. 20, |= 
dawniej Feik — 
Handel korzenny, delikatesów i win. Ei 
Skład herbat chińskich, Cognacu , Likierów i Wódek. |m 
Pokój do gorących śniadań i kolacyj. Ę 
Piwo na szklanki i butelki. 492 14 f1 
I Wina czyste, wystałe różnego gatunku. | 
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Nie ma więcej bólu zębów 


kto używa sławnej w świecie, prawdziwej e. k. dostawcy dworów 


I KIRA wo 


wody do ust 


lepszej od wszelkich innych podobnych przetworów, jako środek zapobiegający bó- 
lowi zębów, ust i szyi. z równocześnem zaś nżyciem 


Dra Poppa proszku lub pasty na zęby 


utrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zęby. 


Dra Poppa kit do zębów najlepszy środek do wypełniania samemu dziu- 


rawych zębów, 


Dra Poppa mydło ziołowe na wyrzuty skórne wazelkiege rodzaju, Bzeze- 


L gólnie dobre do kąpieli 
Cena: Woda anaterynowa 50 cent, 1 złr. i złr, 140; Anaterynowa pasta do zębów w pn- 


szkach złr. 122; aromat. pasta 35 ct.; proszek da zęhów w pudełkach 63 ct., Kit 
do zęhów w pudełkach | złr.; Mydła ziołowa 30 centów, 


EG Ostrzega się przed kupnem fałszywej anatherynowej wody, która według roz- 
hloru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 155 21 52 


Główny skład: Wien, I., Rognergasse, 2. 


Do nabycia: W KRAKOWIE: pp. Redyk apt. „pod barankiem“, F. Sobierajski apt. „pod 
słońcem“, A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski apt., E. Radler ant., J. Vrauczynski upt. 
E. Stockmar apt., Wilezyński apt., F. Gralewski apt.. P, Krokiewicz apt., J. Wiśniewski, droguerya, 
Wilhelin Fenz, F. A, Grigar, Bracia Bilewscy. J. Zapiatalski, Porębski i Zimler, Ed. Kråutler sklad , 
materyałów upt.; w Podgórzu Skakalski apt; we LWOWIE: pp. Mikolasz apt., Z. Rucker, J. ' 
Piepes apt., J. Beiser apt, C. Krzyżanowski apt., J. Wiewiórski apt., A. Sklepiński apt; w Wie- 
liczęe B. Miczyński apt, w Krzeszowicach E. Rybacki apt; w Niepołomicach J, Tichy 
apt; w Dobczycach J, Biliński apt; w Skawinie K. Mayer apt; w Myślenicach Wł Gu- 
miński apt; w Wadowicach S. Kurowski apt; w Bochni Gatty apt; w Tarnawie H. Wie- 
rzycki i Pion, E. Rank apt., A. Tenczyn apt., Ł. Chodacki apt.. Scherf kup.; w Sanoku J. Mać- 
kiewicz gal, J. Zarewicz apt; w Biały Keler i J. Kolassa apt; w Suchy K., Czerniecki apt.; 
w Kentach E. Sokalski aptek.; w Zatorze Winnicki apt; wNowym Sączu Filipek apt. i J. 
Herdliczka aptek; w Żywen K. Łazarski apt. i R. Jakubewski apt; w Grybowie K. Tulszycki 
apt; w Dębicy H. Zauderer apt; w Pilznie Z. Czajka apt; w Błażowie A. Brześ apt; w J a- 
Ale A. Palch apt; w Krośnie W. Pik apt; w Sokołowie A. Dauczek apt; w Leżajsku E. 
Denker apt; w Źołyni W. Podgórski apt; w Dukli S. Fieber apt; w Jaresławiu S. Rohm 
apt; w Brzesku Janoszek aptek; w Rzeszowie J. Schaitter i Sp., S. B. Zacharski, A. Karpiński 
apt, A Kalinowski apt; w Busku M. Zahradnik apt; w Wiśniczu M. Markiewicz apt; w No: 
wym Targu K. Laur i Kwieciński apt; w Ropczycach M. Zymirski apt; w Chrzanowie 
K. Sporysz apt.; w Gorlicach p. Rogawski apt.; tudzież wszyscy aptekarze, handle perfumeryj 
i galunteryjne obwodu Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny. 
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NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE 
sposobność bardzo taniego kupna! 
WV I IN A. 


węgierskie, austryackie, francuskie i hiszpańskie 
w najrozmaitszych gatunkach na butelki i na beczki, 


GOgFs« naracyjny, wódki i likiery oryg. holenderskie i benedyktynka 


najlepszej jakości, oraz 


towary korzenne i konserwy w puszkach 
po wyjątkowo 
ME bardzo niskich cenach. -Pg 
poleca i wysprzedaje 
Handel korzenny, delikatesów i win 
A. Biasion w Krakowie 
Rynek (Krzysztofory). 
Większe partye dla pp. Kupców na prowincyę — przesyłki zamiejscowe 
odwrotnie. 465 3 4 


©O©Q©+©©2©>+>©©0©+306©- 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


1) Kilkadziesiąt korcy jęczmienia „che- 
walier**. białego , bardzo pleunego, po 8 złr. 
za 100 kilo. 

2) Kilkanaście korey koniczyny czer- 
wonej bez wylubu po 36 złr. za 100 kilo. 

3) Groch „Victoria“ po 10 złr. 

4) Owies „tryumf, bardzo plenny, po 
4 złr. za L00 kilo. 

adto wiklina jedmoroczma, na ko- 
sze, około 10 mórg. 

Wiadomość w Zarządzie dóbr Jano- 
wice nad Dnnajcem ostatnia poczta 
Zakliczyn. 477 24 


z.210070002 
Już nie ma nagniotków! 


„Eureka” 


najznakomitszy środek przeciw odgnio- 

tkom, brodawkom i naroślom skórnym 

wynalazku aptekarza Kazimierza 
Jonasza. 


1000 swiadeetw i listów potwierdza- 
jących skuteczność. 110 110 


Skład w aptece pod „złotym słoniem* 


Henryka Blumenfelda we Lwowle, 
Cena 60 centów. 


0000000000000 
! Wiadomość na święta! 


ANTONI SCELULZ4 

przy ul. Krupniczej, 17, 458410 
poleca swoje dobre oedenburgskie 
wina węgierskie hurt. i częściowo. 


Płótna krajowe 


surowe i apretowane, 
bieliznę dameką i dziecinną krakowskiego wy 
robu , fartuszki, sukienki do chrztu, czapeczki, 
kaftaniki, halki i t. d. poleca 


pierwszy krakowski skład płócien krajowych 
M. IKulczykowskiej 


w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski. 


(Bielizna stołowa, ręczniki i chustki do nosa 
krajowe i zagraniczne.) 349 80 


Przy budowie kolejowej 


lub jakiej innej poszukuje umieszczenia 
do nadzoru , prowadzenia ra- 
chunków, korespondencyi, lub 
też do innego zatrudnienia. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracyi 
„N. Reformy* w Krakowie. 429 7 0 


„, Maryocelskie 
Krople żoładkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 
choroby żołądka. 


Niezrywnany przy braku ape- 
tytn, słahości żołądka, cuchnącym 
oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
4, odhijaniach, kolkach, mah 
4 żołądkowych, zgagach, tworzenia 
się piasku moczowego i kamykach 
w pęchersn, przy zhbytecznej pro- 
t że con. fiegm A Da abmier- 
ało wOMItAC ochodzą- 
| cych s ioi : e LA ae 
woz kurczach lub zatwardzaniacn,prza- 
DA) ciążeniu zołądka potrawamiinapo- 
jami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i hemorojdach. 
Cena flakonikn wraz a przepisem 
85 centów anstr. podwó nego 
860 kr. Glówny skład u aptekarza 
Karola Brady 


w Kromieryżn (Kremsier) na Morawie w Austrył. 


Krople Mariozelskie nie są żadnym srod-kiem tajem- 
niczym. Częśći składowe tychże są przy każdem 
fiakonie na opisie użycia, wymienione. 


Prawdziwe do nabycia w wszystkich Antekach. 

Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe ma- 
pyorelskie bywaja częstokrotnio falszowane i naśla- 
owane. — W dowod prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone powyżćj oznaczonym znaklem 
ochronnym a przy kużdóm ilakonie znajdować Się 
pea przepis używania kropli, z wzmianka, z6 
rukowany jest w drukarni Hh. Guska w Kromie- 
ryżu (Kremsier.) e 

Prawdziwe do nabycia w Krakowie w apte- 
kach pp. E. Radlera, F. ralewskiego, P. Kro- 
kiewicza, W. Redyka, F. Sobierajskiego, E. Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. Wiszniew- 
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirronowicza; 
w Biały w apt E, Kólera i J. Kolassa; w Bo- 
chn! w apt. M. Gatty; w Brzesku w apt. W. 
Janoszka ; w Chrzanowie w apt. Sporysza; w 
Oobczycach w apt. J. Bilińskiego; w Grybowie 
w apt. K  nlszyckiego; w Kamionce Strumiło- 
wej w apt. K. Piepesa; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego ; w Lipniku w apt. A. Fuchsa; w 
Limanowy w apt. W. A. Zubrzycki; w Myśle- 
nicach w apt. W. Gumińskiego; w Niepołomi- 
cach w apt J. Tichy; w Pilźnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskieg»; w Starym 
Sączu w apt. Matusińskieg»; w Nowym Sączu 
w apt, Jakubowskiego i W. Filipks; w Suchy 
w apt K. Czerniekiego; w Szczurowy w apt. 
W. Heinza; w Tarnowie w apt. W. L. Chodae- 
kiego, E. Ranta i M Adlera (apteka Engla), 
w Wiellczce w apt B Miecziński ; w Wojniczu 
w apt Nodzyńskiego; w Wilamowicach w apt. 
F. Schneydera; w Zakliczynie w apt. Kron,kay; 
w Żywcu w apt. Graffa i Herdliezki. 126 10 5? 


Trawa miodowa 


Marka ochronna. 


8 r ey 
AE, 


u 


(Holcus lanalus) 217 12 sv; 


nasienie świeże i pewne ni gruuta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakupnie zaraz 10 korey dodaje się korzec 
bezplatnie. Zaimówiema nuskutecznia J. Bul- 
siewicz, skład nasion w Bochni. 


Mieszkanie 


frontowe, 3 pokoje, przedpokój i kuchnia, wi- 
dne, ciepło i suche, przy ulicy dolnych 
Młyuów, Nr. 9, vis a vis fabryki cygar, 

od kwietnia do wynajęcia. 464 3 3 
Dla all ti i} najskuteczniej działa 
: J J I I [al dd przyjemna w smaku 
i zapachu woda do ust salicylowa, uznana jako 


najlepszy środek wntiseptyczny, wyłącznie w ap- || 


tece Blumeufelda we Lwowie. Cena 50 et 


Powie się kupna FOLWARKU 
w zachodniej Galicyi, objętości 120 
do 150 morgów i kilkanaście m. lasu. 

Pośrednietwu wykluczone. Adres: M. 
Widacz poste rest. Frysztak. 465 2 2 


s a Ld s 
Rozwiązanie spółki. 

Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Pu- 
bliczności, iż mój syn Władysław ze stosunku 
arółki wystąpił i że nadal moją pracownię 
i skład obuwia męskiego i dam- 
skiego pod własną firmą prowadzić będę. 

Tarnów, 19 marea 1888 r. 469 2 8 


Michał Swiderski. 


Kraków, 24 Marca 1888. l 


X FRANCISZEK TITL 
© skład tabryczny przednich sukien i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz, 19, 


poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też sakna 

na całe wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 

państwa, jakoteż dla nrzędów lasowych, straży ogniowych 
i t. p. — Wzory bezpłatnie. 

JS Założony w roku 1842. WE 389 5 25 


OCOOOOCHIOCOOOOOOWOOOOOOOOC 


W OGRODZIE POMOLOGICZNYM 


W ELaŃnecucie 


otworzoną została sprzedaż drzewek i krzewów owocowych w naj- 

szlachetniejszych gatunkach i wielokrotnych odmianach, oraz krzewów ozdo- 
bnych, po cenach przystępnych. 

Zamówienia uskutecznia się odwrotnie, cenniki na żądanie przesyła się franco. | 


387 7 10 Zarząd Generalny Ordynacyi. | 
PRE - = 


| 


pf 


aptekarz w Krakowie 


ulica Basztowa przy plantach (róg Rynku Kleparskiego) 


poleca własne wyroby 

jako prawdziwą jedyną zdobycz najnowszych czasów, przynoszącą choremu nieocenione zba- 

wienne korzyś:l, o czóm świadczą coraz liczniejsze uznania pochwały i. t. p., jak niemniej 

poświadczenie lekarskie a mianowicie : 

Wino chimowe „ środek leczniczy wzniecający siły, strawność , nadzwyczaj polecany 
zwłaszcza u kobiet wątłych, bladych i t. p. 

Wino chinowe z żelazem, zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i ro- 
zwoju ciała, nadaje krwi siłę, zwiększając ilość ciałek krwi, wzmacniając żołądek 
obudza apetyt, leczy osłabienia ogólne, bladaczkę itp., a jedyne dla rekonwalescentów 
po chorobach gorągzkowych niszczących, 

Wino ziołowo-rombarbarowe, wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewienia 
chińskiego (Radix rhei ebinensis) i ziół, podniecjących ruchy robaezkowe kiszek przez 
to lekko rozwalniające, wyborne w zatkaniach, często powtarzających się wzdęciach 
długotrwałym katarze, dwunastnicy i w uporczywej żółtacz -e 

Wino ziołewo-pepsynowe, wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pepsyny de 
Rostock, jedyny skuteczny środek podniecający trawienie, rozpuszczając białko, jedy- 
ne zatem w niestrawności, katarach chronicznych żołądka. lub na tle tuberkulicznem 
atonii kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci źle odżywianych, anemicznych 
i skrofulicznych. 

Aimigrem, niezrównana pomoc w silnym bólu głowy. łyżeczka od kawy zażyta uśmierzy 
najsilniejszą migrenę. k 

Calion, jedyny środek na najstarsze i najdolegliwsze odgniotki. Po nasmarowaniu odcisk 
staje się natychmiast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bez uajmniejstego bólu. 

Chylol , uśmierza po kilkorazowem użyciu najgwałtowniejsze bóle reumatyczne, postrzały, 

odagrę i t. p. 

safiapamitah ej korą chinową , uznany jako najlepszy środek w cierpieniach, 
powstałych z zepsncia soków i ztąd powstałego wadliwego składu krwi, w niedo- 
krewności i t. p. ; 

Ziółka piersiowe ze świeżych, leczniczych ziół włoskich , które już nieraz nawet 


ft 


i 
w przykrych rozmaitych wypadkach słabości oddawały nadspodziewane polepszenie 
cierpiącem u, już to w cierpieniach piersiowych, już to płucnych, przeciw astmie, 
wszelkiej duszuości i t. p. Usuwają one ciężką dychawie;, wszelkie zakatarzenia płu- 
ene i piersiowe, zaflegmienia, kłucie w piersiach. uporczywy k»szel itp. Cena złr. 1-20. 
| Syrop piersiowy przy ciężkich lub zastarzałych słabościach , używany bywa równo- 
cześnie z Ziółkami loretańskiemi przeciwko suchotom i cierpieniom piersiowym i płu- 
onym i t. p. — Cena Ż złr. IR 
Krople żołądkowe. Srodek wyśmienity i niezrównany we wszystkich cierpieniach 
żołądka. — Cena 35 centów. 387 23 0 
fi Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. 
Tee "O T"OO" TPP e a O: PTzT"H 
NEA AŚ o SE 
Premiowane na wystawach powszechnych: 
w Londynie 1862, w Paryżn 1867, w Wiadniu 1573, w Paryżu 1878. 
E 
Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyi, 
kancoritowe, sałonow krótkie. oraz pianina z fabryki głośnej ua świecie firmy 
«ksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380%ałr., 400, 450 641 550. 60 do 
6.0 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od $  złr. do 600 zr 
Sklad fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien, VII, Burggasse 71. 
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Gwarancya długole- 
tnia, polegająca na do 
świadczeniach 


Broszurka w języku 
polskim i ruskim wysy- 
ła się bezpłatnie. 
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„EK SEICCATOFRE* 


osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejze. niszczy 

grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- 

tuje stajnie, obory i t. p., zapobiega zarazie na bydło, zastępuje olejną 
farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent. 


inżynier-technolog Gustaw Ritter. 
156 51 0 Warszawa Królewska, 39. 


Reprezentant na Galicyę : Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8. 
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upam Telegramy: Ritter, Warszawa. 
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PUDEŁKO 


PUDEŁKO 


ZADYSZENIE, KATAR, KASZEL NERWOWY 


Ulga natychmiastowa. Wyleczone przez 


PAPIER I RURKI GICQUEL 


Aptekarza 1” klasy, 4, rue Delaroche w Paryzu l 
Jedyne środki anti-astmatyczne, ktore otrzymały nadgrodę na Wystawie 
pawszechnej w Paryżu 1878 


W Krakawia w aptece V“ lszniewakłego i w zusezniejszych aptekach. 
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| JAN IHNATOWICZ 


poleca : 


Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące 


do wszelkiego rodzaju obuwia, daje Świetny i trwały Połysk i konserwuje skórę, 
pudełko 5, 10, 20, 50 centów i 1 złr. 
smarowidio 11iLGWSKI1e 
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją uieprzemaka|ną i trwałą. puddtajki. 
20, 50 centów i 1 złr. 


Atrament czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, JESt zawsza czaray i płynny i zupełnie 
nieszkod'iwy, flaszeczka po 10, 15, 2 , 30 i 50 centów. 


Farby do stempli 


niebieska, fioletowa, ezerwona, czarna, fliaszeczka po 15 centów 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 
flaszeczka 30 centów. 
Krochmal brylantowy 

dla nadania kolm erzykotn świetnej bi»łości i sztywności, 12 centów. 
——— IMMM 

Nabyć można we własny h sklepach: we Lwowie ulica Koper- 
nika, 1. 3, Hotel Europejski, ul. Halieka róg Wałowej, w Krakowie 
Sukiennice, |. 20, w Czerniowcach Rynek |. 2 92 59 0 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewsźi. 
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PIOTR KROKIEWICZ | 
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